
Jeszcze bardziej zacieśniają się więzy przyjaźni młodzieży świata 

~ serdecznych spotkaniach na V Światowym Festiwalu w Warszawię 

Odwiedziny • , Ił 

przYJazna 
kiś "międzynarodowy na- I 

ród". I 
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J.ak co dzień. tak iw 12/ 
dniu Festiwalu młodzież spo 
tykała s:ę ze sobą i mówBa, 
o tym. co, jest treścią jej ży 
cia. 

- "N'e chcemy wojny, I 

wierz mi - mówiła do swej I 
nowej przY.iaci.?łki _:~Phenia: I 
n u Leona \Iv ~ • .t..L ,v..., .. IJ.} - l 

wojnv nie bed2Jie. Cała ucz­
ciwa młodzie~ amerykańska' 

(-loB t:Z1,'''1;t.7V20ł?l.i\~Z .. t?łtZt1l:Z;~~"''!1Z1lłllJ 
KOREA:RCZYCY PODEJ­
MUJĄ PRZEDSTAWICIELI 
MŁODZIEŻY SWIATA 

Nr 191 (1919) - Rzeszów. piątek 12 sj"~l'),,ia 1955 r. 

~k samo myśli jak ja .. :' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~. 

W siedzibie delegacji mło­
dzieży koreańskiej, odbyło 
się ·przyjęcie dla przedstawi­
cieli młodzleżv amerykań­
skiej, al1gielsklej, francus­
kiej, szwedzkiej, szwajcar­
skiej, włoskief Wszystko 
przemieszało się w jeden, ja-

Mło{fzież długo bawiła się 
i tańczyła. Rytmiczne ude­
rzanie w dłonie i hymn mlo 
dzieży demokratycznej ,lowa 
rzyszyły wręczaniu podarun 
ków młodzieży koreańskiej 
przez młodych Ameryka:' 
nów, Anglików. Francuzów j 
przedstawicjeli innych dele­

Dzień naszego wo.tew('u) zł \\' a 
łł ~ 

~ 

Na zdjęciu: E. Odel z Nigerii 
(obecnie stUdiuje medycynę w I 
Lipsku), Don Allen z AnglII 
I Tunde Snow z Nigerii. . 

. CAF - fot. TymIński. 

gacii. INIWA W KUSINIE lJoslępuiq 
naprzód 

PrzekrOClYU 
plan lipcowy 

B " • cc raCDłl caly' 
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Sl~ staje ••• » 
Wielki śpiewak amerykań- tym, z jaką nadzieją wita on 

.ki Paul Robeson witał dzl- odbywające się obecnie w Ge 
,Iaj słowem i pieśnią młodzież newie rozmowy między przed 
pięciu wielkich mocarstw. stawlcielaml USA i Chin Lu­
Chińczycy i Amerykanie, Fran dowych. 
cuzi, Rosjanie i Anglicy słu- "Jeżeli. młodzież wszystkich 
chali w cieniu starych kaszta pięciu wielkich mocarstw bę­
nów Łazienkowskiego parku dzie walczyła o P9kój - mó­
głosu, którego nie można u- wi Mac Innes - myślę, że 
więzić. Spiewakowi można by wojny nie będzie". Nie ma w . 
lo odebrać paszport, nie po- tym nic z dekiaracji. Przypo­
zwolić na wyjazd.· Jednak minają się lata rosnących na.­
znad dalekiego Hudsonu 110- dziel. Kiedy w 1953 r. odby­
tarla do Warszawy .fego pieśń. wał się w Bukareszcie IV Fes' 
Spiewał finał dziewiątej sym- tiwal młodzież wItala go za­
fonii Beethovena. Tej symfo- kończeniem w02ny w KoreI. 
liii, w której genialny kom- Rok temu Genewa. przyniosła 
pozy tor niemiecki nawiązał do zakończenie wojny windochi 
idei wolności wyrażonej w nach. Przyszła. konferencja 
odzie "Do radości" Schillera. krajów Azji i Afryld w Ban· 

HARCERZE POJ .SCY 
GOSZC.zĄ . 

PRZEDSTAWICIELI 
MŁODZIEŻY WSZYSTKICH 

KONTYNENTUW 

(p) Tylko nieliczni chłopi z 
Kosiny (pow. ŁańClltj maja 
do skoszenia resztki pszeni­
cy. Większość chłopów tej 
gromady żniwa żyta I psze­
nicy zakończyła i częściowo 

Data spotkania: 12-ty przystąpiła już do koszenia 
dzień Festiwalu. A mIeJsce owsa. Jest to tym .godniejsze 
- "Sad przyjaźni". Tu wła- podkreślenia, że wszystko to 
śnie, w gospodarstwie Mo- zrobili kosami. O używaniu 
czydło ZespO'lu PGR WiJa- m?,s7.yn r.10'\\'Y być nie mo­
nów, gdzie harcerze warszaw gło, bo ziemia z pow~tlu cią­
scy parę mies'ęcy temu zasa głych deszczów jest tdk roz­
dzill w czyn;e festiw8!owym ~"mnmmlllllllllllU 11111111 U R1IIIIUnlll 11 l!:, 
kilkaset drzew owocowych, -

~~l,~:f~:~:r:;::::~::::~ ==~=: E'U'GSE~NOIUuPS~ZVA~i~eu ~=_~=",,_=.' cerskich fanfar. padają slo-
wa komendy. Aoel. Roz!eg2 
się trzykrotne "Czuwaj", har ~ GRUDY, 
cerskie o. ozdrowienie na cześć -- kt' . b h t . ;:,: 

miłych gości. s:=:;;===_ m~~:~ wy~h::::;~ z~~ :=:.===_::-__ . Załamują się sZI'i'E'!~j har-
cerskie. 250 dz;c\\'czllt i mi r7ies7.0wskiej. 
chłopców podbiega aJ. gcści, Ich przeżycia na emi-
zawiązu,io:c im na sżyi czer- :: gracji stanowią cieka-
wone harcerskie chusty 5= wą fabułę pOWlesCI. 
Przedst2wiciela Afryki oto-
czyło kilku harcerzy, śpiewa El Pierwszy odcinek 
on im ludową p:osenkę mu- § "Saudade" ukaże się 
rzvńska. . ~ na łamach "Nowin" 
'Dźwięki akordeonu dałY] 3 już za kilka dni. 

Nie można uwięzić idei. Wie dungu. Po1em spotkanie ge­
lokrotnie mogliśmy się o tym newskle szefów rządów czte­
przekonać na Fest.lwalu. Jego I'cch wielkich mocarstw. Czyż 
hasła - pokój i przyjaźń - eel walki młodzieży pięciu 
ściągnęły na w;>rszawskie uli wielkich mocarstw. młodzieży 
ce młodzIeż z wszystkich kOD wszystkich kontynentów nie 
tynentów. Podjęla je też mło- staje się bliższy? Czyż nIe ma 
dzież pięciu wielkIch mo- bardzo uzasadnionych PO'WO­
carstw.' Ze słowem Dokó,i na dów do większego optymizmu 
ustach i z przyjaźnią w !>ereu i radości? 

sy,,-nał do rozpcczęcia zaba- :. .= 
wy. I ';'J1I~ł!mJmnl!!!!l!M!mmnłllIDl.!l.IIr.: I 

przybył na spotkauJe do 1ta- Pod kasztanami Łazienkow­
wiarni Łazienkowskiego par- skicgo parku rozbrzmiewała 
ku spórklwiec z Pekinu - piosęnka chińska, Iframluska_i 
~ł--Chtn -ho.- 'S~:;dentka a-n Bkocka.' . RoZlewna ' pieśń ro: ~ 
delska. Tyl swą obecno'ścl/\ syjska .i _ tęskna pieśń Murzy­
zadokumentowała jak bliskie nów z. nad Missisipi. -Ziewały 
są jtej Idee Festiwalu. W 'tym ;,ię w jedną pleśń: pieśń na­
duchu t~:.i udziel!;łł pxzyjacio- dziel i otuchy,. -pieśń brater­
łom z innych I,rajów mforma- stwa i radości. Mieszały się z 
cji na temat swojej pracy je- echem finału dziewiątd sym­
dtm z na,ilepszych radzieckich lonli i śpiewanymi przez ame 
brygadzistów traktoroWych, rykańskiego śpiewaka słowa­
Iwan Rutsh:o,l. Gdy słów bra- mi poety niemieckiego, ktÓre I 

kowało, uściskiem dłoni wy- .Beethoven ubrał w muzyczna 
rażali to, o czym wszy~cy my szatę. SłowamJ, którymi Schii 
slelf, młody Francuz ('·zy ro- ler w przededniu Rewolucji 
botnik z Nowego Jorku, któ- Francusldej wltałzhratanie 
rymusi jeszcze odmawiać u- się wszystkich. narodów śwla­
dzielenia autografów nie z te- ta w serdecZnym uścisku: "o 
go powodu, że jest zmęczony radości... bra·ćml cały świat! 
natręctwem warszawiaków... się staje - kędy blogi lot j 

Jeden z francuskich kores- twój slęga. .... . 

Na zdjęciu: Wyslęp 7,~'P,)1L1 a,rf.y sl~'c?x,egn , Wysp Karaibskich na 
V SwiBtowym Festiw :tJu iVI ;c ::-!1.ie7. y i stuGen~ów \v \Varsz'a·wie. 

CAF - fot. Dą1>.rowleckl. 

pondentów nazwał festlwalo- r----.... -------------------------,--------_. 
wą Warszawę - Genewą mlo 
dzieży. I~trtllie - pamięć Ge 
newY, jej atmosfera żywa jest 
wśród młodzieży warsza.wskle 
1"0 Festiwalu. Pozdrawiali też 
Genewę wielkiej czwórki u­
czestnicy spotkania wielkiej 
piątki w ł,azienkowskim par­
ku. '\V braterskich rozmowach 
Rosjan, An~lików i Francu­
zów rosła ś~viadomość tej od­
powiedzialności, jaka spoczy­
wa na m~odzleży pięciu wiel­
kich mccarstw. Odpowiedzial­
ności za to, jak potoczą si.} 
dalej IllSY wall,i o pokój.' I nic 
ze sztywności dyploma tyczne­
g1) prctcl,clu nIe było w tych 
sy~tkaniach. r07.1i)owach, 
wspóln~'c:l zrlj~e1ach młodzie­
ży z n",1 1'1is~'isipi i Zóltej Rze 
ki, zn ~,d ,,"Vołgi, Sekwany i 
TamizY. Byli s!lbie bantzo bl;~ 
cy. BIislde im były sprawy, o 
których mówiJi. 

KIEROWNIK hindUSkiej druży~y PA' II GUPTA 
. lwke.la rlCł tr'a WJe I 11 

"W:szy:-: tkie sprawy "pcrne 
mied1Y Ch'nami i USA winny 
być ruzwi?,zywane drr;gą roz­
mów" - m <J1'I: i Loyi, "Boma­
gomy s'ę zalw!l::zen;a wojny 
w półn()cnej Afryce i tltzwią­

za:lia prnbl:imu l''1arolm i Al­
.::,eru - mówi Andre l''Iase -
ludzie mc.jeg-n kra.iu ('hcą ro' 
kowań i wi'~.i<l Gemw!; jako 
w;e~l(e osiągn1E;cie w walce o 
od prę:i:rl,ie m lcd7.ynl\"Odowe". 
R!!l)~ l' t :Nbc limes WS!,OInina 
() illl:!ych, c:l:cka;l?,cycll jeszcze' 
IH rnzw'ązanj(' sprawach. 
,.Chiny w'nn:v być rl)prl':rento 
w;o.ne w ONZ" .,- mówi. i za­
J'<lZ potem dodaje: "należy po 
łożyć In'es panowaniu kolonia 
lilmu". Mówiła przed!.tawicicl 
ka Stanów Zjednoczonych o 
wleln dowodach walki o pokój 
Darodu amerykańskIego, o 

pis~e dla "Nowin R:es:owskich&& 
W Domu Aokademickim przy 

ul. Grenadierów w Wa,rszawie, 
gdzie pelnomocntklem el<'ip za­
gra;nicznych jes>t pr<zewodnlczący 
WKKF - Rzeszów tow. L. Grześ 
kowla'k kwaterują zagraniczni 
sportowcy. Spohkallśmy tam Ja­
'pończyków, zawodników Egip­
tu. Korei, Mongolii no I sław­
nych hokeistów Indii, którzy w 
środę wygra1i z PolSką 4:0, zdo­
bywając złoty medal II MISM. 
Skorzystaliśmy ze swych od­

wiedzin I porozmawialiśmy z 
k;erownlkiem hokeist0w Indii 
pa'nem Gupta - z zawodu Ins­
pektorem szkolnym do spraw 
wychowania f!zycznego. Pan 
Gupta zapoznał nas z rczwojem 
tej dyscypliny w swym kraju, 

która prócz za.pasów jest tak 
popularna u nich. }ruk u nas np. 
pitka nożna_ 

Pan Gupta napisał dla naszej 
gazety taki I,róbki a'rtykulik w 
hil!1duskim aUabecle. 

A oto jego tlumaezenie: 
"W dniu dzisiejszym (bylo 

to 3 sierpnia) rozmawiałem z 
przedstry,wicie!em "Nowin RZ2 
.~zowskich" na temat rozwoju 
hok?-ja na trawie w Indiach. 
Tę dyscyplinę przywieźli do 
nas Brytyjczycy. My zrobi­
liśmy z niej sport narodowy, 
który je~t bardzo popularny 
w naszym kraju. Popularny 

jest on w szkołach, 1Lniwersy 
tetach i w każdym mieście 
Mamy aż 24 drużyny uniwer 
syteckie. Zorganizowana jest 
l'ównież 'specjalna liga, w kt6 
rej odbywajq się normalne 
rozgryw~i mistrzowskie. 
Prócz tej jest jeszcze nizsza 
klasa. W naszym zespole, któ 
ry przyjechał do Polski na 11 
MISM jest aż czterech olim­
pijczyków. JlTajstarszym za­
wodnikiem, liczącym 34 lata 
jest bramkarz, uczestnik os­
tatniej Olimpiady. 

Za pohednictwem "Nowin 
Rzc.~,?owskich" pozdrawiam 
w imieniu sportowców Indii 
wszystkich sportowców z 
tamtego terenu i życzę, ':ly 
tam też pomyśl.nie rozwijał 
się hokej na tra~vie". 

Za-ciekawi wszystkich czytelnI­
ków. jak porozumieliśmy się z 
panem Gupta. Otóż mówi on do­
skonale po angielsku. a do dys­
pozycj i n~'5 zej mieliśmy tłuma­
cza no i ta:k po.ga>wędzfliśmy so­
bie z miiy rn gościem z d.a-!ekich 
Indl!. Przj'jecł1all do Pol,'ki sa­
molotem VI dniu 26 lipca. W Pol­
sce C'lują s.ię bardzo eloarze. O 
zniszcroniu na,q:ej stollcy sły-
szeli wiele, al~ sami tuta,i 
mówi p. Gupta - przekcnaUśmy 
się ,iald wysiłek wt<:>żył robotnik 
i Inży!'ier pokki, by doszczętnie 
z.niszczoną Wan:zawę odhudować 
je3z~e plelmiej,,;ą. "Zachwy­
ceni są wszyscy moi cbłopcy ser 
deczną gOŚCinnością, z jaką 
spotkali się w Warszawie". 

Rozmowę pn-zeprowa;(\z!ł 
ZBIGNIEW RYBAK. -

l 

moknięta. że uniEm~żliwla 
posług~wan'e się nim; w po­
lu. Dwie żn;w:ark: GOM. 
które mial8 do dyspozy-
cji gro-ln2da. zasŁa!y prze-
rzucone wobec tegc, na 
inny teren. Ze zwozką też 
sobie jakoś radzą. K,)rzysta~ 
ją zawsze z parogodz!nnegll 
rozpogodzenie>, roz',viązując 

snopy suszą i tak pJ kople, 
po dwie "krBdną" oodz!en 
nie zboże z pola do stodoły. 
Tym sposobem sprzątnęli już 
pcnad 80 proc żyta I dosć 
dużo psz~nicy. OmIoty zapo­
wiadają się również nieźle 
3 agregaty omłotowe, 2 GOM 
I 1 prywahy czekają 
już przysoto',vane. 

• <I> • • : 

i 
(> 

i 
i • : 
I : • 

(e) Robotnicy i pracowni 
cy Zakladów Tworzyw 
Sztucznych w Pustkowie, 
plan produkc5! za mlesiąo 
lipiec wykImali globalnie 
w 104,4 proc. 

• • 
. Załoga Fabryki Maszyn 

i Sprzętu Wiertniczego w 
Gliniku Mari:tlnpolskim, 
pla.n za miesiąc lipiec wY­
konała w 108,9 proc. 

* • • 
t Z;,loga Zakładów Prze-
: mysłow7·'ch w Jedliczu lip­
: cowy plan nro!'!uKrji, wY-
.. kon'łla w H);;,8 p·-oc. . 

-------.7:888(·;(·;2(.' 

z FRONTU bitwy 
O chleb 

Spółdzielnia 
Nowe Sioło 

przoduje 
VI pow. lubaczowsldm 11 

spó1dz:elni produkcyjnych 
zakończyło żniwa ż:,t.n·e, a 
4 żniwa jeczmienia jarego. 
W pra(., \\ yróżniajq s:ę bry 
gady traktorowe Koiowicza i 
Buc1zińskiego z Por·iI Dach­
nów. 

190 q zboża 
w ~unkcie skupu 

· W POM -S<Jorówka 11 spM­
dzi"elnl zakończyło koszenie 
żyta. Spółdzielcy pów. jaro­
sławskiego przystąpili do o­
młotów, do punktu skupu do 
starczyli już 190 q zboża z tE 
gorocznych' zbiorów. 

Zał02i rrazollnialll 
Kopalnictwa 
Naftowego Sanok 

wykonały plan. 
sześcioletni 

(e) Załogi gazoliniarń Ko 
palnictwa Naftowego - S'1 

Maszyny omłoto\ve są 
ale brak motorów 

W POM Wojsław z'lajdu­
je się 6 szt. młocarń "le tyl­
ko jeden mctor sr,alinowy. 
Pięć sztuk młocarń będzie 
stalo bezczynnie, 

Trzeba, aby tą sprawą za­
jął się Wojewódzki Zarząd 
POM i pomógł spó:1z:elcom 
pow. m'eleck:ego. CllCą oni 
przystąpić do cml:otó'oV i od­
stawić pierwsze zboże pań­
stwu. 

- Orki ' są też ważne .... · 
Do tej pory tylko POM 

Wielowieś do·konel orki pod 
upra"'ę rzep?ku i jęl:limienia 
na rok przyszły. 

Przoduj~ spółdzielnia 
Werynia 

w pow. Kolbuszowa spół 
dzielcy i brygady POM wy­
kcrzystują każdą chwilę do­
brej pogody, dz'ęKi temu 
jęczmień i żyto są już ska­
szcne. Przystąpiono także do 
koszenia pszenicy. 

Przodu,ie spółdzidn:!I We­
ryn:a, gdzie prace żn 1 \vne są 
na ukończeniu. 

nok, realizuj ąc systema tycI': C. K)lXlCXX)lCCO:::lOct~:xlCX~ 
nie swe długofalowe i oko­
licznościowe zobowiązama, 
w dniu l sierpnia 1955 r. o 
godz. 3 wykonały 6-letr..i 
plan produkcji gazoliny. 

Załogi gazoliniarń Kopal 
nictwa Naftowego Sanok 
do końca bieżącego roku 
wykonają dodatkową pro­
dukcję o wartości 876.300 

Vwago 
Csyłelni~g 

" Nowin 
SnorlorDljch" 

Następny numer "No 
win' Sportowych" uka­
że się we wtorek 16 
sierpnia br. 

złotych. tt 
;::;cnooc(lt.m~rn:X\O~ 

-------mlllllllllllllllllllll-------

120 TYSIĘCY cegieł 
więcej DZIĘKI 

stosowaniu metody radzieckiei 
(i) Radzieckie metody wy­

pału cegiEł Duwanowa i Ma­
zowa zdobyły sobie uznan:e 
wielu załóg cegielni Zakła­
dów Przemysłu Terenowego 
w województwie rzeszow­
skim. MEtodą Duwanowapra 
c'_,je już 65 proc: cegiel''\i. me 
todą Mazowal0 proc. Pozo­
stałe cegielnie przewaznle 
stosują obydwie metDdy. 

Metody Duwanowa i Mazo 
wa, mimo że nieco różnią s:ę 
od siebie, dotyczą racjona:­
nego wykorzystania kanału 
ogniowego (przy osz.czędnym 
spalaniu węgla), co jest przy 
czvną z:1acz-nie szybszego wy 
p·ału cegie-ł. Mimo to bar­
dziej rozpowszechniona jest 
metoda Duwanowa, ze 
względu na lepsze przystoso 
wanie do istniejących warun 
ków technicznych naszych 
cegielni. 

Dobre efekty w wyniku 
jej stosowaI::'ia uzyskuje obec 
nie cegielnia Stróże z Gor­
lickich Zakładów Przemysłu . 
Terenowego. Uprzednio 'wy­
palano tam m'esięcz,ie oko­
ło 350 tys. cegieł, obecnie po 
zastosowaniu tej metody wy­
pala się o 120 tys. cegieł pb­
nad plan. 

Dziś W numerze: 
B. DROZDZ - Uwaga: dzieci! 

J. W. Zadania głównych 
księgowych \V walce o obniż­
kę kosztów własnych 

J. CIASTOlil' - Spółka wodno­
melIoracyjna - realne pers­

pekitywy rezerw które widzą, 
1 wyoJc:orzystują chłopi z Za­
g6rzan 



5tr. ~ NOWINY RZESZOWSKIE Nr 191 \(1919) 

Z kamerą. po Tatrach 
. W . sezonie Letnim podobnie jak zimowym w Tatry przy­
Jezdza }fl:, na wypoczynek, po nowe wrażenia, natchnienia i po 
zdroW ie, ogromne rzesze wczasowiczów turystów, a jes?cze 
w,ęce] sobotmch l ntedzteLnych wycieczek z całej PoLski. Spę 
dza tu w a','acje .młodzież szkoLna '. akademicka. Sz/.aki tury­
styczne, schro luska, wypełnione są ludźmi wyposażonymi w 

UWAGA: DZIECI! 
plecak!. . 

. Wś)'ód wędrowców, wczasowiczów, a najczęŚCiej wśród wy 
Ct:cz..ek spotkać m~żna grupy z rzeszowskiego, pracowników 
W SK ora z m nych tabryk i instytucji. Rzeszowl(fl'lie uczestni­
czą także w tat;zańskich wczasach wędrownych. 

Zaob serwowac mozna coraz większe zainteresowanie i chęG 
P?znama pO,:sktch Tatr. Ci co. jeszcze przed rokiem przy jeż­
~zalt do Za.,opanego, by obejrzeć panoramę wysokich gór 
t odb yć atrakcyj ną przejażdżkę kolejkq Linowq na Kasurowy 
~ie~c/l , czy au tobllserr; do Morskiego Oka, dzi.~ kro;zą na 
s;:/ w·"u pteszych wędrowek urzeczeni pięknem Tatr i ich 
do lm. W 'c 71( : psZ' (' ze obi.Pl'1de sobie UJ ten ,sposób spędzić w·_. 
lop .. Pozwa.!ilJą na to wędrowne wczasy oroanizowa.ne na co­
raz W1e:szC[ wtarę. 

Tel<st i zdjęcia: W. Jawczak 

..-
Wido\ f1n =(I /;oilalle panoramę Tatr, ze s/olw Gubałówki. 

,Schro nis ko na. E'llllt6wknch. W t1lm rO/CH zorga1]:~oll'a.n') 
~uta.i bazę ella te -;:lrownych wcz~sów tatrz(t ;' : /cich. Dotych­
czas, 2 l u:l.: i (J sC:l: oniska - bazy sk:'" :~Jsia i o }l .- ~ rsz lo 40 tur· 
nusow, N Ie mal co dnia wY1'l(sza na wycie c/: i : ę 

Wczasowicze na spacerze (deptak na GlIbo!ówce) 

"Klasycznym" przykładem 
byłby zapewne mąż - pijak, 
który w domu bije żonę 
maltretuje dzie<li, a na ze­
braniu dzielnie agituje, uza­
sadniar6wnouflrawniEnie ko 
biet i opiewa szcz~śliwy los 
dziecka w Polsce Ludowej. 

Nie o taki tu jednak przy 
kład chodzi, 

Sprawa dotyczy ludzi ucz­
ciwych, towarzyszy odda­
nych I wypr6bowanych. A 
więc gdzie leży problem? -
sp~'tacie. 

Nie trudno go dojrzeć. 
Przykładów m~ze wpraw­
dzie nie dość klasycznych, 
ale za to zywcem wyrwa­
nych z życia nie brak. 
Była to jakaś narada w 

Komitecie Powiatowym na 
temat propagandy. Zaczęła 

się rano i zapowiadała na 
dłUŻEj. W przerwie obiado­
wej wszyscy towarzysze zesz 
li do stołówk'. Tam teZ roz­
gadałam się z jedną z towa­
rzyszek z Komitetu - in­
struktorem Wydziału Propa­
gandy. Na.iplerw mówiłyśmy 
na temat narady, później o 
je.i pracy instruktora, aż wre 
szcie jakoś niespostrzeżel1;~ 

dogadałyśmy się na temat do 
mu, dz'eci... Wtedy dowie­
działam się czegoś, co mną 
głęboko wstrząsnęło. Moja 
rozmówczyni powiedziała mi, 
że jej szęścioletnia córka 
jest chora na anginę, wywią 
zało się ropne zapalenie mig 
da/ów, dziecko ma wy,oką 

gorączkę. 

Wezwany lekarz zapisał le 
karstwo, a matce, jako jedY 
nei opiekunce dziecka, dał 
zwolnienie z pracy. - Ale, 
że to dzisiaj taka ważna na­
rada u nas, więc musiałam 
przyjść, dziecku u,l1;otowałam 
kompotu. dalam .iei do łó­
żeczka zabawki i obiecałam, 
że postaram s:ę wcześniej 
wrócić. 
Przysłuchuj ący się rozmo­

wie towarzysz nie ukrywał 
podziwu i zachwytu: - oto 
jakich ludzi ma partia! 

Ona sama próbowała całą 
spraw~ usorawiedl1wić" mo­
te równIeż wobec s:ebie SI1-
mej. - Nie takle ruczy lu­
dzie dla partii robili - po­
wiedziała. - Jak trzeba, to 
trzeba. 
Ale czy rzeczywiście 

trzeba? 
Gdzie było w tym dniu 

mieisce owej towarzyszki, 
miejsce mat.kl, człowiekA. 
czlonka partii? Na naradzie 
w KP CZY przy łóżku chore­
go dziecka? 

I jak nazwać postępowa­
nie tej towarzyszkI, które 
ona sama uważała za ciężką, 

ale chlubną ofiarę złożoną 
partii. Była to na pewno o­
fiarność, było to poświęce­
nie, ale niepotrzebne. Więcej 
- mamy tu do czynienia z 
karygodnym lekceważeni~m 
obowiązków matki i człowie 
ka. Z jaskrawym przykła­
dem n:e tylko niepotrz€bne­
go, ale wręcz szkodliwego, 
niezgodnego z duchem na­
sze.i ideologii odczłowiecza­
nia partii. 
Zdołność do ofiar i poświę 

ceń dla partii - to piękna 
CEcha komunisty, którą mu­
simy w sobie i w innych roz 
wijać. Ale oddając w służbę 
partii serce i siły, zdolności I 
um:ejętności, nie wolno nam 
tego robić kosztem innych 
naszych obowiązków, w żad 
nym wypadku - kosztem 
na'szych dzieci. 

Jeżeli kobieta - matka od 
chodzi od chorego dziecka, 
żeby przez dziesięć godzin 
tkwić na jak:ejś naradzie, to 
nie jest to powód do dumy 
ani dla niej samej, ani t y m 
b a r d z I e j dla je,j or­
ganlzac.il partyjnej. 

To dla te.i organizacji groź 
ny, ala,rmujący sygnał ostrze 
gawazy: - Towarzysze, żle 
się dziejE! Zbyt ubogo rozu­
miec'e sprawy naSZEj partii! 
Zamiast podsycać i kszt.alto­
wać główną cechę prawdzi­
wego członka partii - ludz­
ką wrażliwość - tępicie ją i 
depczecie. 

A dzieci? 
Il~ż to razy zdarza s:ę, że 

ktoś nadmiernie przeciążony 
pracą partyjną, otrzymując 
kolejne polecenie, próbuje 
nieśmiało tłumaczyć się obo­
wiązkami domowymi. rodzin 
nymi. Słyszy wtedy: - Tu 
chodzi o sprawę partyjna, a 
wy zaraz ze swym: sprawa­
mi osobistymi. Tak nie wol­
no. Jesteście członkiem par­
tii. Powinniście znać swoje 
obowiązki! 

Tak dz'e.ie się raz i drugi, 
trzeci i dziesiąty i wreszcie 
widzimv tvp "aktywistki". 
Znają .ią wszySCY w fabryce 
czy w biurze. Zasiada we 
wszystkich prezydiach, ob­
sługu,le przeróżne zebrAnia, 
chodzi w glorii oddanego i 
ofiarnego członka partii. wzo 
ru godnego naśll3dowania. A 
tymczasem ulica W YChO\\T11-

1 

je jei dziEci: źle 5~ę uczą, za 
czynaią chuliganIć. 

Znam pewną ro-dzlnę, w 
której zarówno ojciec jak i 
matka są aktywistami par­
ty.inyml, ludźmi o dutym wy 
robieniu politycznym I Ideo­
logiczn"m. Oboje wiecznie 
z8.oracowani I z:łganiani. On I 
dużo w:Y.if>±dże w terr n. ona 
miewa niekończące się ze-

Zadania głównych k~ięQ;owych w wałce 
własllych 

o 

Walka o obniżkę koszt6w I 
własnych jeszcze nigdy 

nie przybrała tak wielkich roz 
miarów j nie wywolała tak 
b(zpośreclniEgo za interEsowa 
nia całego społeczeństwa, jak 
to ma miejs'ce - wobec na­
knan) ch zad<lń przez II 
Zjó.lzd PZPR - w o.statnim 
roku planu 6-letniego. Zada­
ni3- postawion e przez II 
Zjazd P ZPR w dzi€dzinie 
obniżki kosztów własnych są 
jasne oraz wykonalne 'i ni­
komu la m Clć ich n'e wolno, 
bo są prawem rozwoju na­
SZ€j gospodarki sacj al!stycz­
nei. 
Jaką zatem roję w re"I17,acjl 

tych za<jan maj~ do spelnlenla 
glównl kslp>;"owl ze swoIm apa' 
rate!u fil1ilnso'.':o-ksll:;gow:vm w 
przedslpbior,;t,,::uh podleJ;I,yrh 
WO.je'.vó <lz J;le mu Zaf'lą(lowl Prze 
my~l u Te rpnnwef'!'o i .1~k w:łlC".7.~ 

o pomyśln~ w~vni. kt w zakre:~łc 

obn!żen.i a l, osztów. 
Podst .~w o,'.: :v!n ir-h zart~nl~nl 

le~;r w~ t~pl1a xontrola. sprawo' 

'Wln·'l rr7~ V Plv1p15ywanju w'izpl­

H!ego r GrI:O;? ~ : l dplplmp.ntów 7,w!a 

ZJ.u:vch z n:v 'S !,"'~~'rh ~!"n!1!{~'rTlł 

pionj fl ·~ " v;"' ,l ..... r 1.l m;:tt,f'rl::\lowyn\1 

be'lP('I fr €'(1 n lll oz;::.. pf1hlf'p,' l.ł~ ta 

ni e gos no f .1 !T! .... ·~f'i m~r'1ntl':\w-

st.,.vu. Kn n t ,!"!"! la t't w 'hdetl o tic::t.lI 
KC f) 7.;::ł.-l ."l n~::l ph Z:lló~ ,,, n~nj·';i\.· 

nhl kn:;'7"ńw ,~;ł.'ł"ny('h pro!1l1k r \i 

1 o~rotu towarowego mus' 7.0-

st~~ roz~z~rz(\n::t ł 7,~o~t.r7,ona. a 
szr.'l~ q ól':"!.ie w nrze~ 5i.!'hjor'l;tlV~~h, 

tnl<ich J,.k: Brzozowsl,le Zlkła­

dy PrzemysłU Terenowego 1 

kosztów 
PrzemyskIe ZPT, gdzIe pOdpisy­
wanie tych dokumentów pozo­
stawIa wIele do życzenIa. 

Jednym z ważnych oocin­
ków tej kontroli jest. analiza 
lakupów materiałowych i 
przeciwdzlał8ll1ie tworzeniu 
slp. zap~sów ponadnorm~tyw 
nych. Wprowa.az·ony obowią 
zek podpisywa.nia przez gIń,.'! 
ncgo księgowego wszelkich 
zamówień w oparciu o posin 
oany rEmanent magazY,10wy 
(k"rtotE'-kę ilościową), porów 
nanie z pl:mem proDukcji i 
wykupno materiałów tylk'J 
w ilościach za.m6wlonych 
przpz przedsiębiorstwo - za 
pobiega gromadzen,iu się 
zberlnv('h i n~rlrnier)1vch za­
p;l,<"ÓW m<1f.erialowych. 

011ty wl,l"d l'r"cy w tej 11.1~­

dzJnle ma g-iówny l{~tpIi!QWY Ja.­

rosł~n,,·~!(ir.h 7PT, który n!l. na 
7,;tmówlflł1V tow:\r (tlr7. p z kl~row 

nika 7::\k~arlu l nzi~ł Spf'lż:'-"wrzv 

WZ"T) ~o I'rodukr.ll w)'r"hÓw 
nip !lh ''''!,V,-.h nl".''''"" - 711"}Ź.vl {lr! 
mt')w~ 7,~vJ:tty. Towar t(ln w 1'0-
r07.lIml 13 pjl1 l clziałpm zaflp~.trze 

ni:]. pn-,;"n~tawion:~" został (to rly-

~'Po7.,·('1ł do"t.'\w~:v. J:tl,knh:\'ipk 

w uporządkowaniu gO'Sl'o r1 ::t.rkJ 

m~trrł"fowpt rlU7:fl 1'Jr~r.y po.i;wte 
ca 1.1 t:\k .!!lńwn:v 1< .. lc'!f')wy ta1( 
l kirrnwnlk 7.f101'ntr7.~nla .J 7. T'T. 

to ,tf'r1n~k nl.o 7.n~ł~t1.t:1 oni who 
4f'h'. eeo 'lrr)?':uml~"ia H kierowo 
nłrt,w3, tp"h"lr7,np~o. r7.pC'o do· 
wnrł~m mo+,~ b:v~ nil:!'wyrĄ..ł~nJe 

Zł!orly n-a w,!k~"lanle ',·~zy:o;t.1dl"h 

n~. rtml.n1ych remanent.6w rio u­
płynnienia. W przeciwdZlaJ&\llu 

powstawanIa l1admlern~-ch zapa 
sów nlemalo pracy po~wlęca 

równIeż glówny księgowy JasleI 
sklr.h ZPT, gdzIe zapa~y materia 
lo we ksztaltują sIę ponIżej nor­
mńtywu przy ctym szereg art y­
ku;ów zgłoszono do upłynnienia. 

8ą równIeż I tacy głównI ksl~­

gowI, którzy Je~zcze nledosta­
tee7.nle oddzlalywują na I,"zt.alto 
wanie sIę zapasów mat.flalo­
wyrh. Należy do nIch ~Iówn.v 

k:;l~gowy Prz"mysklch ZPT, któ 
ry wraz z kierownikIem Mopa­
trzeni" cląl{le znaj<lu.l. obiektyw 
ne trudnoścI, a nie widzI złego 

prz"chowywanla mAteriAłów. nl­
sZC1.enlA Itp. oraz !l'lówny księ­

gowy Rzeszowskich ZPT, który 
dotychczas nie przpkonał się, te 
t.vlko kołekt)'wna pr~ca z dzia­
łem z"opatr7.~nla może przynleśł 

poiąrlane rezultaty. 

Osobno naldy omówić kon 
trole wżycia rn8terialAw w 
prooukcii. gd:.'ż za.e:?dnimie 
to nie »toi we wszv~tkich za­
k!~di'!ch na \vł2~('iwym po­
zirJmiE" . .Jakkolwiek orZf(I .~ie­
bicrst.wa są W pos'iłcJ:;miu 
zaktual:zO'wanvch nórm zu­
życia m~~,,~ialów. to .if'ln8v 
nic \V~7V~!-l(;P Z8~f""'~0V;!alv ,v:v 
dn'va'1ie fY1otE:ri~lńw NI) nrn­
dukcii +"lb) na norldawif" 
onrrh, !OtacJ tPi wv"ik'li8 .,rn 
kr"C'7~ia ich zużYcia. Wla­
~ciw~ kontrole zll~yci<l m;ł­
tf>ri;:,łów 7?new.ni·l,j główni 

ksi"G!ov'-' Pp~,.,.,,,~l<'rh i Ja­
r"daws1< lrh ZPT, gdz!"! W5Z" 

!,tkie odchylenia poda-.vane 

są kierowndlum zakładów do 
wy.iaśnimia. Stwierdzić trze­
ba, że ani w jEdnym wypad 
ku przekroczenia n0rm ZUŻy 
oia materiałów kierownicy 
nil'! do-patrzyli się przyczyn 
suhiektywnych. co świadczy 
jeszcze o liberalnym stosun­
ku do ponaDnlarnowego zu­
życia materiału. 

Częstym dość powocIem prze­
kraczanIa norm materlalnwych 
jest zanIżona .lakość surowr·a do 
pr"dukcjl. Niska zawartość su­
cheJ masy w przecleT7,e owoco­
wym w Wymyslowle (Tarnobrze 
okle ZPT) spowodowala np. prze­
kroczenIe kosztu własnego mar­
moladY, dlatego proclukcj.l ta 
• ta'a slp, nl.rentowną. Sygnały 

I(lownego księgowego w tvm wy 
p:o.dl{u nIe odnlosly skutlcu c 

wrr;r:z pr7.eclwnl~ - pToC!lIkowa 
110 iloścI nl"zgodne '. planem. 
I'r~)'no~7.qc pr7.erl<i~hlorstwu kIl 
ka.~et t,v~t~cy 7.łot:\'('h pr7.t"'l\ror,zc 

"la 1{oC:7 ł (Jw włac:.nych, a t:vrn sa 
m.vm I ponarll'lanow)'ch str"t. 

To ~amo mQżna pOW!'?fł7.:P.t o 
1)TOdul-<c,H sol<ów w C;orlit:'ldr.h 
7,PT. gdzie z1tży~le surowców 

·,Ie .Jest zgorln~ 7. receptura, .:\ 
-lówny l{~i~~o,\'y otrz:v nlał o~J I 
1 ... ro1,e.l1 Inne dane od ohowlą- · 

"lIiącyr:h norm, cn \v ..;.C'onvm wy 

":\rłku "te l1ł3twla kont.rnll ZU· 

'",vria surowców. t'Ponartto g-Iówny 
',<;Irgnwv C! 7. I' T ~v~n~li1.ował o 
'1117.e.1 Ilo§,,1 odp;l.rlÓw (dorho~2'1-

r~'ch do 20 nroc.) prz ... pToduk­
c.1I w Stołunl M~chanlcznc.l -
niemniej Jednak kierownIctwo 

brania, narady i posiedzenia. 
W domu trudno ich znależć. 
Ostatnio próbowałam doko­
nać tej sztuki dwukrotnie, 
zawsze bez skutku. Pozna­
łam wte<lyich pięciolEtniego 
synka, wycho\\'Ywanego 
przez babcię. Mały zrobi! mi 
wtedy cały wywód meteoro· 
logi~no-teologiczny(l). Dowi.e 
działam się, że deszcz pada, 
gdy bozia płacze, że jak 
grzmi, to bozia się bardzo 
gniewa I wt~dy trzeba pręd­
ko zmÓ",.fić paciorek. Dowie­
działam się .leszcze, że nie 
trzeba sie bawić z małą Kry 
sili, córeczką sąsiadów, bo 
to Zydówka. 

Przy pierwsze1 nadarz:ają-' 
cej się okazU opowiedziałam 
o tym ojcu. Roześmiał sil': w 
głos. - Przecież to .leszcze 
małe dz'ecko. Słyszy. co bab 
cia mówi i powtarza. Chyba 
nie chcesz, żebym babcie za­
pisał na kursy szkolenia ide 
ologicznego? 

Nie, tego rzeczywiście nie 
chc:ałam. Trudno jednak po 
godzi~ się z ogłupianiem na­
wet pięcioletniego dziecka. 
Za dwa lata mały pójdzie do 
szkoły i tu w wieku lat sied 
miu stanie przed trudną al­
ternatywą - kto ma rację: 
dobra, kochana babcia, czy 
"pani nauczycielka". W wie­
ku łat siedmiu trudno o roz­
strzyganie kwestii światopo­
glądowych, dużo latw:e.f 
n.rzystosować się do mówie­
nia i myślenia jednego w 
szkole, a drue:iego w domu, 
żeby nie martwić babel i nie 
narazić się "pan:". Czy to 
wpłynie dobrze na formują­
cą sle psychikę i charakter 
dziecka - należy wątpić. 

A przecież na tym sprawa 
się nie kończy. Dzieci rosną, 
dojrzewa.lą. Otoczen:e i wa­
runki kształtują Ich charak­
tery. Z latami przybywają 
nowe cec~Y. nowe zamiłowa 
nia i zainteresowania. Jakże 
często naimnie;szy wplyw 
maią tutai rodzice. 

Zaharowani i zalatani -
to n:ewątpliwie obiektywna 1 
prawda. Ale także - lekko­
myślii.ie spychająCY wycho­
wanie SWych dzieci na szko­
łę, zaniedbujący własne dz'e 
ci w .. !m :ę wyższych celów". 
To .1uż nie przyczyny obiek­
tywne. ale ÓO orostu wina 
rodzic6w. a także organ:zacji 
partyjnej. w któr~.j oni sami 
pracuią, która Jeh samych 
ksztsJtu.ie i wychowuje. 

Czasem przychodzi mo­
mmt ocknienia. NajczęściE.i 
bywa on bardzo bolesny i 
spÓźniony. Niewiele mogą 
już pomó{: J:(op:k~e,. rozoaczli 
we pytania: "Jak to się sta-

obniżkę 

nie okazało zbyt.n:leJ ~rolkl o 
zlikwidowanIe tego stanu, a od­
dział technlcUlY WZPT nIe za­
j3,1 do chwUI obecnej właścIwe­

gO stanowiska. 

Wynika z tego jasno, że 

wlaś~iwa or~an!zacja gospn­
darki matEriałowej. właści­
we wykorzyst.anie surov!ców 
I matEriałów przez stos,Wla­
ni'! naukowo-technicznych 
norm zużycia surowca z "jed 
neJ stron:; i sbworunie wA­
l"ml<ó", ich prZE'~trz<!'O(al1ia i 
kor.troli z dru.'łiei stronv -
da właściwe wyniki w obni7. 

(Dokoń.czenil! na str. 4) 

lo? Jak można było do tego 
dopUŚCiĆ? Kto winien?". 

Na ławie oskarżonych o u­
dział w napadach rabUl').ko­
wych siedzi syn powszechni~ 
poważ,łlnej ł6dzikiej -prządkl. 
Na dworcu kolejowym. mil:­
cja zatrzymała młodą prosty 
tutkę osiem.nastole.tni~ 
c6rkę zasłużonego robotnika 
i działacza ... 

To sprawa partyjna ~ 
Zakres zagadnień porusz.a­

nych na zcbranach partyj­
nych, wachlarz spraw, który 
mi Zy.ie organizacja partyj:­
na stale się rozszerza. Juz 
nie tylko produkcja, nie ty1 
ko sprawy organ:zaeyjne. 
Na zebraniach rozważa si~ 
dziś ludzkie pytania i wątpli 
~">ŚCI. Wczoraj egzekutywa 
roŻ1flawiał.a z towarzyszem, 
któn" za często zagląda do 
kielis~. Dziś ~ta.ie sprawa 
młodego "o'botmka, ktory za 
n:edbuje \~tlkę w szkole 
wieczorowej,' 

Ale kiedy o;'gaq<tizae:ie I'ar 
tyjne zajmą SI~ iakż~ spra­
wą na pewno ",~ż.ną 1 na 
pewno partyjną - s~raw:ą 
wychowania dzieci?, Klelły 
wres~cje skończy .si.ę· }e~ce­
wazące spychanie .1e.1 d~,bo-ez 
nej szufladki z tabl'c2,~ą: 
"Osobiste". Kiedy temat~'l'l 
zebrania będzie "Współprac~ 
domu ze szkolą'\ albo kształ 
towanie naukowego świato­
poglądu u młodzieży? Czy 
sprawa dzieci. sprawa ich 
wychowania nleiest gedna 
uwag' n;:,ooych organizacji 
partyjnych? Na pewno tak. I 
ta troska nie może się ogra­
niczać do usunięcia '1- szere­
g6w partyjnych cztowieka, 
który uchyla się od pf~enia 
alimentów opuszczonej jo­
nie. Musi to być troska na 
co dzień, na stałe. Musi p~ 
legać na poświęcaniu wiEl­
kiej uwagi sprawie wycho­
wania dzieci i udzielaniu po­
mocy w ich wychowaniu. 

Przede wszystkim jednak 
trzeba przywrÓCiĆ właśc:wą 
rangę tym problemom. Mó­
wić o nich w organizacii par 
tyjnej. Rozmawiać z towa­
rzyszami. Najwyższy czas 
skończyć z paaoszącym si~ 

tu i ówdzie .,fasonem" lEkce 
ważenia spraw domu I rodzi 
ny n'el'zadko z obawy przed 
zarzutem drobnomieszczań­
skich obciążeń. 

Cho·dzi o to, aby wszyscy 
czlonkowie partii zrozumieli, 
że sprawy '.'lychowania ich 
dzieci nOe są mniej ważne od 
Innych zarlal1. partyjnych, 
aby czuli się odpo", ieclzialni 
także przed partią za wy­
niki tet(o wychowania. 

Do dziś problemy te pozo­
stają na ogół Doza zas'egiem 
zainteresowań organizacji 
partyjnych. A przecież spra 
wa wychowania naszych 
dżl~ct nie może być partii o­
bojętna. Chodzi tu o wycho­
wanie nowego pokolenia, o 
wychowan~e tych, którzy da 
lei b\,!dą budować to, co my 
zaczęliśmy. 

W referatach I pogadan­
kach mówimy często ó tym, 
że przebudOWUjemy nie tyl­
ko ustró.i i gospodarkę, ale i 
świadomość człowieka. Zada: 
nit'! to ooimuiemv jednak 
czest"kroć zh:;t wąsko. Ucho 
dzi naszej llwadze problem 
tak doniosły, jak wychowa­
nie naszvch dzier-:. Wycho­
wan'e ich na ludzi ucżci­
wych ! m",,-1 rv cp. zo.,ow'lch 
fizyczni., i h~~.,h~h \\'~',',;ne­
tr7.1ie. ~'r';"71 h,,,,," r '1 '1 :':'J ł,:,oIizyW 
dę, przyjaznych 1'1,-J7' a m .. 

B. Dró,:,aż 
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. 
Na RynkU Sa: 

rego Miut", od: 
były się W'Ystll: 
py zespOłów u: 

tystycznych 
Grecji i Cypru. 

Na ZdjęciU: 
WspÓlnie bawi 
si~ I raduje mln 
dzie:i z Grecji 

i Cypru. 

,CAF - fot. 
l ędraszczak 
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; Nasz felieton ł 

upółka wodno-melioracyjna realne perspektywy rezerw Buromelr ł 
Nikt w naszej instytucji 

nie lubi Pyłka. Trudno mi 
właściwie powiedziee dtacze 
go. A może właśnie z paWo 
du Jego nadzwyczaJnych 
zdolności, których m'~ wszy 
scy zazdroszczq? 

kł{,re widzą l wykorzystu.ią chłopi z Zagórzan 
ażdemu kto pnejeżdża 

- przez Zaę;órzany rzucają 
się w oczy ~\Vieżo przekopa­
n e ro wy i bu j nie r05r,ąca tra 
w a na iąl;;:a ch. 

Zagórzany uchodzq VI po­
w iecie gorlickim za przodu­
j ącą groma de. Pr2cow't<1ŚĆ I 
zapob iegli wość jest CEchą 
prawie wszystkich gospoda­
rzy tej wsi. a prG!'lorzec i 
tytuł najlepszej gromady \V 

powiecie wystawia.ią zagó­
rzańskim chłopom jak naj lep 
5Z:: swi adectwo. 
Tr~eb a powiedzieć otwarcie. 

że . drog a do pnollownlctwa w 
pOWiecie wiodła IHzez trudne 
d n i pracy I walkj z tywlolem 
jakl ril ol<azala się woda I trze­
ba by lo nie lada uporu I hartu 
by wreszcie dopiąć swelto. 
Dzi ś 7. prawdziwym talem mó' 

wią Chłopi z Zagórzan o set· 
kach ton paszy, które przepadły 
na ich łąlmch zabrane przez po­
wodzie, albo też zgniły w sto-
3ąctlj wodJ/;le. A już najwlęk' 

szym ut~'I\plenlem zagórzańskIch 

chłopÓ~. była mała rzeczka 
MoszC!lanka. 

- Rzeczka jest mala, ale 
bard2lO zuchwała - m6wi je­
den z naj starszych gospoda­
rzy wsi Joachim Glljewskl. 
Kręte koryto rzeczki 1 jej ni 
.kie brzegi dały się nam już 
niejeden raz porządnie Wl! 

znaki. 
Na zebraniach J!:t'omadz­

kich i w codziennych sąsie· 
d2Jkich rozmowach wiele ra­
rz;y medytowano nud tym, 
jak ukrócić wybryki wody 
a polom i łąkom przywrócić 
żywotną siłę urodzaju. Ró:i. 
ne padały projekty, ale do 
roboty jakoś się nie zabiera­
no. 

Rok ubiegły był mo:żJna po 
. wiedzieć dla Zagórzan - ro­
kiem przełomowym. Na jed­
nym z zebrań gromadzkich 
definitywnie postanowiono 
prz)'stąpić do regulacji Mosz 
czanki i osuszania łąk i past 
wisie . 

. -W pojedynkę nie . damy 
rady :-:- m6wił na zebraniu 

. Piotr Dąbrowski obecny se­
kreŁarz gromadzkiej organi­
zacji partyjnej. Trzeba nam 
zorganizować we wsi spółkę 
melioracyjną. 
Słowa Dąbrowskiego padły 

na podatną glebę. Z miejsc'l 
do spółki wodnej wstąpJło 
30 gospodarzy. a przewodni 
czącym spółki wybrano do­
świadczonego rolnika Joach! 
ma Gajewskiego. 
Aktywiści gromadzcy m!e­

li szczere chęci zmcl:orowa­
nia całej wsi, ale cóż z 
tego gdy więl;;:szość była 
źle ustosunkowana dl) kopa­
nia rowów odwadniajqcych. 

- Jak przekopię ta.kl 3-
m etrowej szerokoś:::i rów 
przez swoją łąkę. to co mi 
zes Łan i e. Co będę kosił -
m 8wiali tamci. Czy npłaci się 
sk6rka za wyprawę ... 

Gajewski nie zniechęcił SIę 
tym wcale. Wspólnie z akty­
wem gromady zaczął na do· 
bre ()rg~(l'wwać spółkę wed 
nCl. Rada w radę postdnowio 
no wystąp i Ć z wnioskiem do 
Re,i onowego Kien'w nictwo 
Wodno - M€l:oracyjnego w 
.Ja Ś l e o dokonanie iJcmlar6w 

I zrobieflie plan6w meliora· 
cyjnych. 

Gdy plany były już goto · 
we robota ruszyła cołą parą. 
Gajewski wyczytuje flRm LIl 

bwej książki zapiskc'lw, i.c, 
był to dzień 22 paźuziernJkai 
1954 r. I 

Na pierwszy ogień poszły 
pastwiska gromadzki'? 

- Trudno bylo ten 15-hek 
tarowy kawał ziemi nazwać 
pastwiskiem - mówi śred­
n iak z Zag6rzan Walenty 
Biemacki. - Rcsly tam rÓ2:­
ne mchy i rielska. a jak tYl 
ko spadło trochę de.izczu io 
stała tam woda całymi ty­
godniami. 
OczywiścIe lakie pastwisko nIe 

przynosiło Zbyt dużych !<orzyścl 

zagórzańskim gospodarzom. Z ta 
kiego pastwiska bydlo wracało 

do Obory głodne jak przed pa­
sieniem. 

Robota ruszyła ·sprawnle. Co' 
dzIennie wydłutała się linia 
przekopanych rowów a przy ro· 
bocIe wIdać było coraz więcej 

młodych l starszych. Gajewski 
iła~zU z zadowoleniem lZorst.ką 

dłoblll IW. .uml:ute wąsy I 
skrupulatnIe notował w zeszycie 
katdl\ odrobionI! dnl6wkę. 

Potem przyszła kolej na 
łąki Gubały, Jamry, Dąbka 

' j Innych. Bilans wykonanych 
w zeszłym roku prac zam­
kni ęto pokaźną cyfrą 1.1100 
m nowych rowów. Do tego 
należy dodać 500 m wykona 
nych przez poszczególnych 
gospodarzy poza planem gro 
madzkim. 

Ale to .leszcze nie wszyst­
ko. Chłopi z Zagórza n jesie­
nią ub. roku przystąpili r6w 
nież do regulacH Mcs'zczan­
ki. Aby skrócić koryto rzecz 
ki przekopano olbrzymi rów 
głębokości prawie 9 m ! w 
ten s.posób częściowo wypro­
stowano bieg rzeczkI. 

Ci, którzy zmeliorowali 
swe łąki już w tym roku 
przekonaIisię, że ich wysiłek 
opłacił !ię stokrotnie. Prze­
konania nabrali także ci, któ 
rzy przed tym niechętnie pa 
trzyli na kopanie ro\vów na 
łące. 

Dziś trudno jeszcze obli­
czyć jakle korzyści przynio· 
sla chłopom w Zag6rzanach 
melioracja, ale twif'rdzą o­
ni, że już w tym rolw wró­
cił się im cały koszt robót. 

- U mnie widać jak na 
dłoni poprawę na łące 
twierdzi Biernacki. Przed 
tYm z 58 arów łąki zbiera­
łem 15 kwintal! siana, a cza 
sem ! mniej. W tym roku n' 
brałem z tego kawałka 25 
kwintali dobrego siana. 

Wincenty Dąbek z 30 ar6w 
łąki zebrał 3 kwintal!o siana 
więcej. Karol Jamro twier­
dzi. że na każdym zmelioro­
wanym hektarze chłopi zbie 
rają do 10 kwintali siana 
więcej. 

- Ale musicie pamiętać-­
przerywa nam nasze oblicze 
nia Gajewski - że siano sia 
nu nie równe. Siano z nieo· 
su~zonej łąki jest ubogie w 
białko i posiada małą war­
tość odżywczą. Gm;podarz 
waży siano nie tyiko wagą 
na kwintale. ale musi rów­
nież obliczać Ile to siano po 

siada składni'ków pokarmo 
wych, bo od tego zależy mle­
czność krów i zawartość tłu 
szczu w mleku. 

Rzecz Jasna tych obliczeń nie 
da się zrobIć naprędce i Jedy· 
nie ogólnikowo motna stwier­
dzić, że melioracja przynosi rol­
nikowi duże korzyścI. 

CI, kt6rzy zyskali na meliora­
cjI nie schowali SWych dośwla(l­

Cleń pod korzec, ale pokazali Je 
swym sąsIadom jal«, argument 
za postGpem. l chyj):I to bylI) 
decydującą przyczyną, że dzl~ 

całe Zagórzany n" lezą do spółki 

wodno-melloracy jn cj. 

Śmiałe są plany t<>j wiel­
kiej społecznej akcji popra­
wy łąk i pastwisk. Z.2 górza 
ny pos i adają pcnad 90 hJ 
łąk I 180 ha pastw; sk. A 
więc 270 ha trzeba ;Joprzeci 
nać rowami. aby 1'111:: i pa3 ' 
twiska mleżycie wyk:lrmily 
bydło całej wsi. W roku u­
biegłym ziY\f'liorow:vlO 7 h 'J. 
W tym roku rcibota idzie 
znacznie szy bcie.i; bo pracu­
je cala wiEŚ. RezlIlta tem te.i 
pracy jest odwodn;enle 
dalszych 60 ha. Przy niesie to 
chlopom z Zagórza n według 
pobieżnych obliczeń okolo 
500 kW 'ntali siana więcej . 

Roboty melioracyjne zo­
stały chwilowo przerwane. 
Wiadomo, żniwa, ale aktyw 
gromadzki 1 Prezydium Gro 
madzkiej Rady Narodowe; 
skrupulatnie obliczają co 
przyniesie ich gromadzie to , 
czy inne uspnr.vnienie go­
spodarcze. 

- Trzeba się nam dobrze 
zastanowić nad każdą możli 
waścią podniesienia gospo­
darki chłopskiej . 

Trzeba szukać reZ<Tw. I te 
rezerwy widzą właśnie w 
melioracji. pelnym zag05pc­
darowa niu użytków zielo­
nych i stosowan ;u ;1ow ocze· 
snych zablegów agrr.l.echni­
cznych. 
Gdybvśmy zmEEorowal: 

we w~1 "wszystkie łąki i P8S­
twis.ka - twierdzi Waleniy 
B:ernacki - to będzie:ny mie 
li okolo 1.800 kwinta]1 siana 
Więcej. Poprawimy t 8 kże ja 
kość pastwiska. a to dużo 
znaczy w podniesie .. :u ho­
dowli i wydajnOŚCi 11,\''.:Ila. 

Ol~azuje się. Ż~ 
wicIe hektarów łąk \Ii Zag6-
rzanach trzeba zdrencwać . do 
plero WÓWCZDS łąka bęrlzic 
rodz:ła dużo i dobre; trawy. 
Drenowan'e. rzecz w tej ws! 
calkiem nowa i dcp!cro tej 
jesieni 3 go~pcdarzy zl'obi 
pierwsze próby. . 
Już dziś chłopi z Zag6rzan 

zam:fr7.a.ią z mel i oracją 
wyjść na pole. Selkl heIda­
rów w tej wsi jest podmo­
kłych i gdy przychod7.i mo­
kry deszczo wy ruk plony w 
Zagi, 'zanach są niskie. 

Pier 'Nsze doświadczenie z 
melioracją I drenowaniem pola 
zrobił właśnie Blernackl. I co 
się okazało? Na Odwodnionej roll 
BIernackiemu Udaje się wszyst· 
kO, bez względu na to czy roił 

jest suchy czy mokry. A cd7.le 
IndzIej?... W kawałkach pola 
nlellrenowal)ego - albo zIem· 
nlakl wygniją albo tyto po­
deschnie. 

Zdarza się l tak w Zal:6rza­
nach, że maszyny, jak żniwIarka 
czy siewnIk stoją pod ścIaną a 
chłopi koszą lub sleJI! ręcznie. 

bo połe Jest tak nasłąkRl~te wo-

dą. te maszyna I k onie !:rz~zną 

I nie mogą ruszyĆ z miejsca. 

Przec ' ętne plcny zbóż w 
Zagórzanach wynosz,! dziś 
do 13 kwintal'. a PI) zmelioro 
wan iu gruntów jak przew:­
dują chlcpl. winny wzr6ść do 
16 kwintali - a ,wicc mniej 
więcej tyle ile przew;dują za 
lożenia pięc'olatki. 

Odwodn:'enie I·'lk i pól niC'! 
jest jedyną rezerwą. jaką wi 
dzą chłopi w Z<l~6rzanach. 
Poważne ikści z.iarna po­
winna im przyniesć uprawa 
kukurydzy. Idóra zo~tala 
dopiero co zapccza tlwwa­
na w tej ws i. JEszcze 
nie wszyscy gC3podar7.e 
należycie skł;;dują obor-
nik. nie dor~n ;" .ią sily 
nawozowej gnojówk i. mGło 
kto we wsi zak J8rla kupy kom 
JX)stowe. a są i tacy co pod, 
orywki rcbią dopiero we 
wrześniu. 

Jedni nie bardzo wiedz,! 
jak się do tego zahrać. inni 
znów przywyld i do pradziD' 
dowskich zasil d i iw ierdzą . 
że tak jest n2jlepiej . Do tych 
gospodarzy trzeba pośpie­
szyć z fachową wiedzą rol­
niczą i to jest zadanie Pow;a 
tOWEgO Zarządu Rolnictwa 
w Gorlicach. 

Nie brak w Zagórzanach 
dobrych roln:ków. Frenc!­
szek Grabowski. Adam Ro· 
man. Karol Jamro i wielu in 
nych oS;llga.ią już dz:ś wyS<l­
kie wyniki na roli i w ho­
dowli. Trzeba. bv tak gospo­
darowały całe Zagórzany, a 
wtedy ta przodująca wieś 
na pewno przekroczy za loże 
nie pięciolatki. 

J. CIASTOŃ 

-------------------------------8GG8p.r-------------------------------

Sierpień pracowity • • 
mles'ąc 

Jakie zadania czekają rolnika w 
bieżącym miesiącu? 

Przede wszystkim trzeba sprzątnąć ł 

zwieźć stojąr:e jeszcze na polu żyto, a na 
stępuje uprzątać -- kolejno dojrzewają 
ce -- inne zboża i strąc'lkowe. Szczegól­
nie uważać trzeba na sprzęt pszenicy, 
która łatwo się wysypuje i przy tak wiI 
gotnej pogodzie, jak obecnie, szybko po­
rasta. Nie można więc w żadnym r,azie 
pozostawiać pszenicy na garściach, lecz 
natychmiast wiąząć w nieduże, luźne 

snopki i ustawiać niewielkie stygi. Na\e 
ży zwozić pszenicę, podobnie jak i inne 
plony, na plachtach. 

Dobry rolnik nie pozostawia nigdy 
nie podoranych ściernisl{. Podorywka­
to podstawa nowoczesnej uprawy roli, 
warunek zapewnienia dobryćh poplo­
nów na rok przyszły. Toteż trzeba pa­
miętae o starannym dokonaniu wcze­
snych podorywek na wsz,vstkich ścier­
niskach. 

Sierpień - to nie tylk(l miesiąc sprzę 
tu, lecz również miesiąc wczesnych lic­
wów jesiennych, przede wszystkim sic 
wu ozimego -- rzepaku i rzepiku. Już w 
połowie sierpnia rozpoczynamy siew rze­
paku, a w tydzień później - rzepiku. 

Rolę pod te zasiewy trzebaprzygotowa: 
już teraz. Uprawiając rzepak, dobrz~ 

jest choć niewielki kawałek gruntu prze 
znaczyć na wczesną zie!oną paszę jesien 
ną, którą można spasać już w końcu 

sierpnia. Siejemy wówczas rzepak ni~co 
gęściej i dajemy więcej nawozów. W Iwń 
cu sierpnia siejemy równiej; wykę ozi­
mą na wiosenną paszę, a w dwa tygod­
nie później dosiewamy w nią żyto. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Około 10 
września zaczyna !lię w wielu miejsco­
wościach siew żyta. A przecież rola pod 
żyto musi się dobrze odleżeć. Tam, gdzie 
ziemie są zwięzłe, okres ten trwa nawet 
3 tygodnie_ A więc jeszcze w sierpniu 
trzeba zabrać się całą parą do orek siew 
nych. 

Przy wilgotnej pogodzie szybko ros­
ną łąki. Nie można zwlekać z ich kosze 
niem - tak więc i ta robota powinna 
być częściowo wykonana w sierpniu. 
Trzeba także wykonać ostatnie prace 
przy przygotowaniu zbiorników na ki­
szonki. I jeszcze jedna bardzo ważna 
sprawa: w sierpniu rozpoczyna się do­
stawa zboża do punktów skupu. Trzeba 
więc przystąpić do młocek. aby w termi 
nie wykonać swój obowiązek względem 
państwa. B. B. 

Bo Pylek ma jakiś sz6stJj 
zmusI. Telepatia, czy co? 
Diabli wiedzą . Nil pierwszy 
rzut oka zdawałoby si ę, że 
do trzech nie zliczy. A tym 
czasem ... 

Na przykład ja osob!§ci~ 
zawdzięczam mu hardzo 
·wiele. W ciqgu ostatnich 
trzech lat podskoczyłem o' 
dlde grupy. Niby nic, a jed 
nak ... Koledzy mi bardzo za 
zdroszczą i w glowę zacho­
dzą, skąd j a wier/z ialem. że 
z K owa/.skim h 'ze bu żyć ,io 
brze. kiedy ten (l .< tatn,i by! 
jeszcze tytko zwykly"'~ reje 
l'en tem. A po kilku tygod­
niach zostal wiced)/rekto­
rem i zalatwil mi a1Jwns. 

Cala tajemnica t kwi w 
Pyłku. Niektól'z!f nazywają 
go wazeliniarzem. Głupcy' 
Uczyć się powinni. 

Rzecz jest zu,pelnie PTo­
sta. Należy ty lko uważnie 
obserwować, j (;k komu Py-

_ łek się klania. Mówię wam, 
ten człowiek ma sz6stu­
zmysL Skoro t !l')~o zauważy 
lem, że Pytek klania się Ko 
watskiemu z u .9 miechem, %a 
raz go zapTosHem na imie· 
niny. No i patrzcie - Ko­
walski idzie do góry. A ja 
% nim. 

Bo trzeba wam wiedzieć, 
że Pyłek klan~a się g i· ęboko 
z uśmiechem t,,'lko dyrekto 
rom i wice. Nc: --- rl,jkom 
klania się gŁęboko bez u­
śmiechu. A k.)!egom plytko 
bez uśmiechu. Już dawno 
to zaobserwowałem. 

Wszy."q, mówiq., że Pyłek 
- to id io:a. Niepl'awda. Od 
ka.tdego cz/otvid:a możl,a 
się czego .~ nnl~CZJlć. PyŁek 
ma nos, jak nikt. Tak ie ta­
lenty, mówię wam, ni e 1'0-

dzq się na kamieniE. P!!lek 
jeszcze zajdzi.e wysoko. Ja 
wam to mówię. To n ic, że 
do Tohoty jest tępy, jak 
Tzadko kto. Ale on czuje, 
co i iak. 

Albo kiedy.$ na naradzie, 
najniespodziew aniej w 
świecie, PyŁek zapisal się 
do głosu. Ja bylem ?apisa­
ny ' wcześniej i uda lo mi się 
dowiedzieć. że Pyl~f.C chce 
postawić jakwś zarwty Paź 
dziorkowi. Każd)) mial 
wiele zarzutów pod adre­
sem Paździorka. Tylko wszy 
scy się bali. A ja nie. Prze 
jechalem się po nim, aż mi­
lo. 

Na drugi dzień PaździoT­
ka wylali, a ja zyskałem so 
bie opinię czŁowieka, kt6ry 
ostro krytyklr.Je. 

Po tej namdzie dostalem 
czwartą grupę. 

Albo os~atr:io. Zauważy­
lem, że Pulek klania się 
płytko bez 11.~miech'tl, nasze 
mu persona.:nemu . Raz na­
wet wcale go nie zauważyŁ. 
Toteż, gdy rf,nie przedwczo 
raj persona!ll.u wezuJn.l w 
sprawie dyscypliny pracy. 
powiedzialem m u . co o nim 
myślę. Że sekciarz i kacyk. 
Nic się nic balem. 

Bo Pylele jest jak baro­
metr. Zaw~ze naprzód poka 
zuje pogod~ . 

; ••• ł •••••• ;;~; •••• ~ .............................................................. ' ............... ~ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Że co? M ó-,I.'i ci e, źe Pylek 

dostal wymówienie?! I że 
dlatego 7T!u nie zależy? 

S'rANISf.!\W WOJCIK - plan'; 
Lato·r z g rotna ~ty Góra i\tolyczna 
gospot,lnru j,.cy na 3 ha. dtięki 

włnś ciwej pieięgnacji uzyskaj t 

10 arów 7 q słomy lnianej w 
klasie lU i lV·tej. 

udział w wystawie rolnicze; A niech UO diabli wezmą. 
kretyna. wazeliniarm, psia­
krew! I przez taki ego idiotę 
tak się narazić! i-adny baTo 
metr, niech go jasna pogo­
da! 

.JÓZEF KRAWCZYK - hodowca", nót.y od 5 owiec rasy gór· 
sklej dostarczyI 16 kg wełny WYsoki ego gatunku, za.rabiając po­

nad 1.~OO zł. 

W powiecie dębickim przy 
gotowania do Powiatowej 
vV"stawy Roln:czej są w peł 
n '. Przystąpiono już do prac 
budowlanych na terenie przy 
szłe; wystawy. 

W celu uzyskania .lak naj­
le l1szvch eksponatów rozpro 
wadzono w terenie ulotki i 
afi sze informu.iące o warun­
k<1ch uczestnictwa w wysta­
wie . 

. '(; C'lestnikami tegorocznej 
wvstawv będą spóldzieln 'e 
p ro duk(Yine. kola miczuri­
nowskie. przodujące gospo­
darstwa indywidualne. PGR, 
POM i GOM. 

Poza podstawowymi zboża 
mi i roślinami prZEmysło­
wymi oraz hodowlą in~enta 
rza domowego. szeroko bę­
dz ' e propagowana uprawa 
lnu i konopi. hodowla drob­
ne.go lnwentllJrza. 

A oto przodownićy - chło 
pi. którzy wezmą m. in. u­
dz i ał w tegoroczne; wysta­
wie w Dębicy. STF:FAN NQ1,VINA. 

WLADYSLAW clunuS z D~blcy ze swej hodowli krÓllk6w ra­
sy francuskiej UZYS kuje \\' .\':.I tddp.j jakuści skóry fute rl,o\'le,- ,które 
będ~ m. In. eksponatami na wystawie. 

Poza tym na Powiatowej Wystawie ROlniczej w DębiCY będą 

POkU.aJ18 wzorowo prowadzone bodDwle nutr.\l l jedwabnIka. 
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Zru!uli1h! głó\ll1oych ksliągowych VI walce 
o obniżką koszlów własnych 

(Dokończenie ze stl' 2) 

ce kosztów materia/ów. Głów 
ny księgowy winien ostalecz 
nie wydać walkę zużyciom 

"na oko" w oparciu o nor­
my statystyczne. 

Podslawowym warunkiem 
obniżania koszlów 050boNyctl 
jest wzrost wydajności pra­
cy, a rEzerwy w zaklflctach 
przemysłu terenowego są nie 
ograniczone w miarE; postępu 
technicznego, wprowadzenia 

. nowych przoduiących form 
organizacj i prod ukcj i, rewi­
zji przestarzałych Dorm, port 
noszenia kwalifikacji załóg 
oraz wzrostu świadoll1ośc; 
socjalistycznej _ przejawia­
jącej się w rozwoju współ­
zawodnictwa i nieustannym 
spadku naruszeń socjalistycz 
nej dyscypliny pracy. 

Odcinek ten kontrolują nleste 
ty nasi gl6wnl księgowi bel: wy­
dąganla wla~clwych wniosków. 
Prawie we wszystkiCh przedsię­

bIorstwach przyjmowanie I za­
szeregowanie pracowników od­
bywa się bez ich udziału, co 
prowadzi do przekraczania pla' 
nu zatrudnienia - zwJaszcza pra 
~ownlków umysłowych. a w kOli 
toekwencji kosztów ogólnofabry· 
cznych czy też wydziałowych . 

Wiele nieprawidłowości w tej 
dziedzinIe mają P~zemyskle, 

TarnobrzeskIe, BrzozowskIe I łn- ' 

ne ZPT, gdzie zaszeregowanIa 
. nie są zgodne z ohowiązuj'lcym 
układem Zbiorowym, a tłumacze 

nie głównych księgowych, że­

nie mają na to wpływu nIe mo­
:te mleć mIejsca, tym bardzle.l, 
:te wynika to z obowlązk6w 

rł6wnego ksIęgowego, nałożo' 

nych przez uchwalę Rady MI-
. nlstrów ze stycznia 1950 r. Do­

kumentacja czasu pracy wciąż 

.!cst niedostateczna, zauważa się 

przy tym niedbałość pracowni­
ków dzlałó~ zatrudnienia, któ­
rzy karty pracy wypełniają ze 
znacznym opóźnieniem, 'co nIe ' 
gwarantuJe prawidłowego rozll-

czanla godzin. Przed głównymI 

kSl~gowyml przemysłu teranowe 

.~o 5tol obecnie zadanie wglęble­

nla się w zagadnienIa funduszu 

płac I zaln teresowanJe sIę gO$­

Ilodarkł\ etatową. 

PrzykładEm niewłaś:::iwej 
gospodarki etatOWEj jest zno 
wuż Przłitwórnia OWOC,)WO­
Warzywnicza w- Wymysłowie 
gdzie robocizna bezpośrEdnia 
stanowi zaledwie 25 proc. 0-

g01nego funduszu płac, pod­
czas gdy pośrednią . roboci­
znę stanowią płace placowe 
i magazynowe. Główny księ­
gowy ob. Jata reagowała na 
ten stan - zażądano nawet 
technika normowania z 
WZPT, ale efekt nie z<)stał 
osiągnięty. Oparto się na wy 
jaśnieniach kierownika za­
kładu i na tym, że to jEst 
"spEcyfika" zakładu. 

Inny znów wypadek prze­
rostów personalnych ma 
miejsce w zakładach w Rze­
mieniu, podległych Tarno­
brzeskim ZPT, gdzie tar­
tak i stolarnia zatrudniają 8 
pracowników umysłowych, w 
tym 1 etat zajęty jest .orzez 
kalkulatora, który na ;:>rze­
strzEni roku nie ' p')tra­
flł dotrzeć do przEdsiębil1r­
stwa i zapoznać się z koszta 
mi zakładów (przy czym ilość 
kalkulacji składanych przez 
niego miesięcznie wynosi .. 
osiemnaście). Główny księgo 
wypostawil już wniosek zlik 

go księgowego o właściwą 

obsadę personalną IXJzostają 

bez załatwienia. Czy w sytu­
acji takiej można mówić o 
prawidłowej kontroli i pracy 
tego działu? 

Walka o obniżenie kosztów beT. 
pośrednIch, osobowych I mate· 
rlałowych, to główne kIerunkI 
walki o obniżkę kosztów wla­
~nyrh. Na nich też powinna w 
pierwszym rzędzie Skupiać sIę 

uwaga aktywu gospodarczego, 
technologów, majstr6w, zalóg, a 
główny księgowy wInien byc 
promotorem tej walkI. 

Zadania w zakresie obniżenIa 

ł'oszt6w własnych przedsię­

biorstw WZPT objęte są piana­
mI, k\óre zostały doprowadzone 
do zakladów pracy I są Aclśle 

kontrołowane na bieżących na­
rallach. Jednym z głównych 

środków walkI o obniżenIe ko­
sztów są przeprowadzane pod 
kierownictwem organizacji par­
t:l> jnych konferencje part.yjno­
('konomlczne, w których głÓwny 
księgowy bierze czynny udział 

poprzez prowadzenIe szkol enla, 
"kladanie wniosków, wytycznyCh 
Itp. 

Przeprowadzone konreren ':Je w 
przedsiębIorstwach wykazały jak 
wielkI", a niewykonystane do­
tąd mol!lIwości obnl:2enla kosz­
tów własnych tkwIą w zakładac!> 
pr()dukcyjnych I jak ołbnymla 
jest twórc~a inlc.1atywa łudzi w 
nich zatrudnIonych. 

widowania co najmniej 2 eta Dlatego tEŻ orgaiIliza{:je par 
tów na korzyść produkcji tyjne utrzymując i roz·.vija-
TZPT - je<inak wniosek ten jąc twórczą inicjatywę załóg 
nie znalazł poparcia u dyre-I< z okresu przygotowań do 
cj i. Ale nie tylko ten wnio- KPE oraz żądając ok!'eso-
sek Czy można mówić o pre>. wych sprawozdań od glów-
widłowej kontroli gospodar- nych księgowych i dok0nu-
ki , jeżeli część personelu jąc ocen pracy dzia,ów finan 
dzi2łu finansowo-ksi~go.vego · :;owo-księ-gowych mogą do­
nie spełnia swej roli? W ~a.r . tychczasowe braki w wa.Jce 
nobrzeskich ZPT część pra- o obniżkę kosztów własnych 
cowników tego dzialu nie wy usunąć, a osiągnięcia - po-
kazuje postępu vi swej pra- mnożyć. 
ey, ani też nie podnosi kwa­
lifika<cj I, a wnioski główne-

I 

Sławka _ pże~ell-ariowa 

J. W. 

V FESTIWAL * V FESTIWAL * V FESTIWAL * 

Festiwal rozpalił Występy na placach 

nową 

Już ponad 3 tysiące rze- I 
szowskiej młodzieży - u· 
czestników Festiwalu powró 
cHo z warszawskiego spotka 
nla młcdości do swo;ch za­
kładów precy, gromad, PGR 
W tych dniach odbywają Się 
otwarte zebrania młodzieży, 
na których uczestnicy Festi .. 
walu opowiadają o swoich 
wrażeniach i prze7.yciach. 
Jest o czym mówić. 

V Swiatowy Festiwal 
wielka manifestacja młodzie 
ży pragnącej pokojowego, 
spokojnego życia, V Swiato­
wy Festiwal - wielki prze­
gląd dorobku młodego poko 
lenia świata we wszystkich 
dziedzinach życia tGzbudzii 
w rzeszowskiej młodzieży je 
szcze większą energię do pra 
cy nad pomnażaniem bo. 
gactw naszej Ojczyzny. Wy­
razem tego jest podejmowa­
ny przez młodzież nowy czyn 
produkcyjny. 

Na otwarte zebranie Koła 
ZMP w Hucie Gogołowskiej 
(pow. Strzyżów) przybyła li­
cznie młodzież nie-zorganizo­
wana. Uczestnicy warszaw­
skiego Festiwalu Czesław Wi 
niarski. Adela Myśliwiec : 
Stanisław Makuch byli do­
słownie zasypyw~ni pytania 
mi. Odpowiedzi nie brakło. 
Opowiadali szczerze i prosto 
o tym co widzieli, co prze 
żyli w czasie pobytu w War 
szawie. Festiwal raz jeszcze 
:;tanął w całej swojej krasie 
w oczach zebra,nych. Zywe 
opowiadanie uCl:e~tników 
warszawskiego sIXJtksnia W! 
!llarskiego, Myśliwiec i Maku 
cha pozwołiło młodz:eży jesz 
cze lepiej zrozumieć sens i 
znaczenie Festiwalu. 

Na ze'branlu tym cala mlo 
dzież Huty Gogołows~iej talt 
zetempowcy jak i nIezorga­
nizowani podjęli nowy czyn 

iskr~ 
produkcyjny. Postanowll! on: 
udzielić pomocy w akcji 
żniwno - omłotowej małorol 
nym chłopom Józefcwi Fran 

11 bm. w godzinach popo­
łudniowych z programem na 
rodowym wystąpiły na es­
tradach Warszawy zespoły 

artystyczne młodzieży róż· 

nych krajów. 

kiewiczowi, Janowi Makuch Kilka tysięcy widzów zgr.; 
oraz Henryce Winic1rskiej . madzonych w dniu 11 bm. w 
Ponadto zobowiązali 5 i ę po-
magać aktywowi gromadzkle amfiteatrze parku Agrykola. 
/TIU w pracy nad szybką re" hucznymi brawami nagr6dzl. 
lizacją planu dostaw zboża. ło występy zespołu amator-
Do kontroli wykonania po- skiego z Australii. Zespół 
wyższych zobowiązań wyty-
powano trójkę zetempowską wykonał m. in. melodyjną 
w składzie: Czesław Wlniar- pieśń śpiewaną podcza·s strzy 
skl, Krystyna Swistak i Sta- żenia owiec przez australij-
nisław Makuch. skich pasterzy. Na estradzie 
Młodzież Huty Gogołow':' \ 

skiej wzywa do nowego czy- tej wystąpiły również z pro 
nu wszystkie koła ZMP woj. gramem narodowym zespoły 
rzeszowskiego. z Japonii, Szwecji i Cypru. 

----------~Q----------

Ha estradach młodzież Auslrii 
(Od sTJecialnego roNslannika "Nowint

') 

Trzeci turnus uC'lestn\"ków Fe-
stiwa,lu z wOj. rzeszowsk!e.gc. 
przygotowuje się do wyj at;c!.u, 
do którego p()zostalo jeszcze 
parę godzl!ll czasu. Totez trzeba je 
jak najs'k!ru.pulatniej wykorzystać. 
Gdzie się wybrać - na występy 

zespołów a·rtystyc·mych, ozy na 
Im.prezy sportowe? Jedna grup~ 

rzeszowskiej mło.dtzieży !poj~cha­

la ~edzać Palae Kultu-ry I Nau 
ki, zespól fal>ryki obuwia z Kro 
sna został z'aproszony na trady-

Spotkanie młodzieży 
angielskiej i niemieckiej 

W serdecunym, przyjaciel­
skim nastmju upłynęło spot 
kanie młodzieży ang:elskiej I 

niemieckiej - delegatów na 
V. Swiatowy Festiwal, które 
odbyło się w dniu 11 bm. w 
kwaterze delegacji niemiec­
kiej. Angiels1dch gości w i­
mieniu gospodarzy powitał 
Gunther Teller. ' 

cyjną lampko: w1l11a do mdlIl1strll 
drobnej wytwórczoścI, Jau.;J zd 
wybrali się na występ 2espołów 
a.rtystYC7Jl1ych z Aust1rtl. 
Wy'bra~am s:ię z osta<tlllią grupą 

n·a występy. Na scenie &aU k<ln­
gresc>weJ Pała·cu Kultu'I'Y, wid.zl­
my grupę dziewcząt I chlOlPCó'.I1 
- to chór wiedeńskiego ze~połu 
FDJ. W jego wYlkO<J1a1111n.t słyszymy 
walca J. Straussa "N&d pl~nYln 
modrym Dunajem", Marsz powi­
talny z operetki "BaTon Cygań­
ski" tattdbllwą piosenkę łudową L 

Tyrolu "Za siedmioma g6l'1łml 

u slóchml\ JlzeK!l\" 1 wiele In­
nyeh. 

A teraz austrIackie d.ziewcz~w. 
i chłopcy w bs,rwnych stroj~ch 
ludowych tańczą po1kę blłw-a.r-

6ką . tyrolsk'i tal11iec z łi.gu.raml. 

taniec górników. Na scerue \Xl­
jawla slę MÓW chór I na zakoń. 
czenle słyszymy "Ku~ule~k<:". 

Oklaski i wolanie o ,;bll;" rOlZ­
br~m~ewa.ją w lIal!. KU.1rułeez:kę 

zespól pC>Wtama ki,l'kakro1>n!e 
St. Dubyk 

I 

-' (Korespondencja właina ,~Nowin") 
Poniżej drukUjemy ar 

tykuł Sławki Dżerekano ' 
wej pt. "Stronica" 'Z no- ' 
tatnika tkaczki" nadesla 
ny liaspecjalne zamtiwie 

nie "Nowin" z Bułgarii. Stronico z notatnika thoczhi 

niu brygady wyraźnie po­
smutniał. Widać było, Że jest 
ambitny. Jakż,~ go dobrze 
rozumiem, bo też i sama 
chcę zawsze być wszędzie 
pierwsza. 

Grupa tkaczy z GabrowJ 
zwiedziła batak~kie hy­
droelektryczne urządze­

nia. Wśród zwiedzających wy 
l'óżniała się weso!yr.1 obej­
ściem i nadmierną ruchli­
wością czarnooka młoda 
dziewczyna. Z nadzwyczaj­
ną łatwością umiała nawią' 
zać rozmowę z każdym, by 
pomówić o sprawach bieżą­
cych, a przy tym n:eomie·­
sz.kała i o sobie coś niecoś 
napomknąć. W każdym z,," 

zwiedzanych obiektów moż­
na było spotkać dwie lub 
trzy osoby, które nie tylko 
znały ją z nazwiska: Iwan­
ka Iwanowa, ale też i z tego, 
że jest przodującą dziewiar­
ką i że ponadto pracu:ie w 
kółku literackim: brano też 
zewsząd jej adres, by móc 
nawiązać z nią koresponden­
cję. 

Iwanka posiadała maleńki 
notatnik w brązowej opra­
wie, w którym robiła zapis­
ki z tego, co w każdym dniu 
widziała. A oto treść pamię~­
nika. 

PONIEDZIAŁEK ... 

Takie zestawien'a mo7.­
na napotkać tylko w szta­
bach wojsp;owych i !)!urach 
budowy obiektów. Kierowni­
cy oznaczają CZErW:JlIym o­
łówkiem zakończenie robót. 
podobnie jak dowódca ozna· 
cza ofensywę. 

- Tak powi edział nam in­
żynier, ja zaś pomyślałam, 
że to pewnie wO.iskowy, 
zwłaszcza k:edy zaczął nam 
fachowo wykładać o wodo­
spadzie. 

- Ponad siedemdziesiąt ki 
lometrów kanałów l tuneli 
przecina górę od zapory wo~ 
nej imienia Wasyla Kolaro­
wa do Bataksk:e.i kotliny. M i 
liony metrów kubicunych wo 
dy wprawią w ruch tUlI'biny 
trzech elektrowni. z których 
dwie staną IXJd ziem i ą· 

Inżyn i er w mig spostrzegł 

nasze zdziwienie i uśmieCh-\ 
nął się. . 

.... ~ .Tak jest naprawdę, zre 

sztą sami , się o tym przeko.-I 
nacie. Chcę tylko zaznaczyc, 
że przedsięwzięcie to, za­
krojone na tak olbrzymią ska 
lę, dostarczy krajowi 166.000 
kilowatów energii elektrycz 
nej. Cyfra ta według na-o 
szych obliczeń przewyższy I 
półtora raza zdolność pro -

głęboko pod ziemią. I bez 1 

okien będzie tu jasno, wszak 
nie na darmo jest to elek­
lrownia. Turbiny będą umie 
szczone pośrodku i wszystko 
będzie się przedstawiało jak 
najpiękniej. 

Jedn~kże "kawerna" 
jest JESzcze całkowic'ie 

ni~ 

wy-l 

... Kircro jest niewątpliwie silnIejszy ode mnie, a przp.­
cież pracuje jako mój pomo cnik. 

dukcyjną wszystkich elek-I 
trownl w czasie istnienia rzą 
dów burżuazyjno - faszys­
towskich. Cały czas, kiedy 
mówiono o elektrowlli byłam 
niezwykle podniecona. Po­
dobne podn iecenie przeżyłam 
już w 1948 . roku podczas e ' 
lektryfikacji naszej wioski. 

WTOREK ... 

Początkowo nie miałam po 
jęcia o budowle podziemnej 
elektrowni. Do tego czasu 
czegoś podobnego jeszcze me 
widziałam. Tunelem wchodzi 
:się do "kawerny" - j2k ' tu 
tię nazywa pomieszczenie, w 
którym znajdą się turbiny . 
Teraz dopiero mogłam przed­
stawić sobie dokładn i ~ ogrom 
ną salę o sklepionym suficie, 
wyłożoną marmurem. Okięn 
tu nie było, gdyż sala jest 

żłobiona. Wre tu praca w 
trzech sztolniach przy prze­
kopywaniu pokładów ziemI. 
Po wejściu do sztolni, opro­
wadzający nas towarzysz 
wskazał na jednego z robot 
ników. Słowa jego zagłuszył 
donośny chrobot pneumaty­
cznego młota. Po baczniej­
szym przyjrzeniu się spostrze 
głam, że jest to kobieta. W 
czasie przerwy' pracownl!Ca 
owa, Sonia Kirczewa, opo­
wiedziała mi swój skromny 
żyoiorys. Była poprzednio 
krawcową i w 1951 roku po­
szła do pracy przy buc:lowie 
zapory imienia Georgia Dy­
mitrowa. 

Sonia usiadła na ławce i 
rozpięła rubaszkę, spcd któ ­
rej widać było błękitną bluz 
kę z trykotażu. Mamciu słod 
ka! Toż to . przEcież ja robi­
łam tę blu~, Tylko nasza 

fa-bryka wypuściła ten mo­
del! Jakże to mnie naprawdę 
ucieszyło! - wykrzyknęłam, 
zwracając się do niej . Otrzy 
małam powaume brzmiącą 
odpowiedź: 

- Rzeczywiście, bluzk'i 
jest piękna, z czego jestem 
bardzo rada. Kied.y my zaś 
ukOl1czymy budowę w6wcza5 
niewątpliwie energia elek­
trowni poruszać będzie ma­
szyny I twojej fabryki. 
Mąż Soni. Kirczo Sławow, 

który z nią razem pracuje, 
usłyszawszy to, uśmiechnął I 
się i rzekł, że SOiia wciąż; 
ma przeolbrzymie projekty i 
na przyszłość i to jeszcze na : 

. długo przed ich realizacją.! 
Po czym dodał półgłosem' 
"Za to właśnie ja ją ko­
cham". 

Sonia opowiadała, jak to 
na początku wszystko ' jej 
trudno przychodziło: 

- Wszyscy potrząsali tyl­
ko ramionami; myśleli pew­
nie, że może nawet nie u­
trzymam młota w dtoniach. 
Tymczasem ja jestem silna, 1 
patrz - i tu, ująwszy mnie 
za rękę, uścisnęła tak moc­
no, że aż krzyknęłam z bólu. 
No, ale tu nie wystarczy sa· 
ma tylko siła, potrzebne jest 
nadto i pewne doświadcze­
nie~ Patrz, Klrczo jest nie­
wątpliwie silniejszy ode 
mnie, a przecież pracuje ja­
ko m6j pomocnik .. - KiryU, 
kiedy ty wreszcie dopchasz 
się do sz6stego strzału? _ fi 
glarnle zapytała Sonia. Ten 
zaś nie poczuł się tym wca­
le dotknięty, widać, że już 
przyzwyczaił się do jej żar­
tów. 

Po przerwie Sonia zn6w 
uchwyciła młot; ostrze jego 
wżerało się w skałę, rozsie 
wając wokół chmurę błękit­
nawego pyłu, która wkrótce 
zasłoniła całkiem sylwetkę 
młodej kobiety. 

SRODA ... 

Obiekt "Czwarte ckno". Na 
zapytanie, co to takiego ma 
znaczyć, . jeden spośr6cl za-

trudnionych przy wierce­
niach wyjaśnił mi: "Gdyby 
tak wiercić długi tunel tyl­
ko z dwu stron, wymagałoby 
to kilku lat pracy. Dlatego 
to myśmy po,przecinall tunel 
oknami. co umożliwi a pracę 
równocześnie w kilku miej 
scach, dzięki czemu, jak wi­
dzisz, mogliśmy zakończyć 
pracę przed terminem". 

Póżniei dowiedziałam się, 
że nazwisko tEgo człowieka 
brzmi: Iwan Andre.iew. Jesz 
cze raz spotkałam go w sztol 
ni. Tu na wstępie zaraz od­
niosłam wrażenie, że pada 
deszcz, niedługo jednak po 
tym zaczęłam się sama śmiać 

Obok nas przemknęła ze 
świstem drezyna ... 

z tego spostrzeżenia. Jaki to 
deszcz miałby padać pod zie 
mią. Po prostu z góry prze­
ciekała woda. 

- Trzy dni temu była tu 
powódź - rzekł Andrejew. 
- CZy widzisz te pompy: 
Nie można było tu absolut­
nie pracować. Daliśmy więc 
słowo, że powetujemy ~ra­
cony czas. 

Ten rosły, barczysty męż­
czyzna, z twarzą o wystają­
cych kościach policzkowych, 
kiedy mbwił o niepgwoclze-

W drodze powrotnej Zibłą­
dziliśmy, musieliśmy iść 
dość długo. omijając kałuże. 
Obok nas przemknęła ze 
świstem drezyna. Motorowy 
krzyknął coś w biegu, zdjął 
czapkt'l i zaczął nią wymach! 
wać. Wtedy dopiero spostrze 
głam, że była to kobieta. 
Chciałam ją p6źnlej odna­

leźć, lecz daremne były mojE! 
poszukiwania. A szkoda, że 
nie zdołałam porozmawiać 
ze wszystkimi kobieiami, któ 
re były zatrudnione w sztol­
niach. 

CZWARTEK ... 

Wyjeżdż?my. Przyniesiono 
nam biuletyn, w którym sta 
rałam się odnaleźć znajome 
nazwiska. Brygada Spasa 
Doczewa, w której pracuje 
Sonia i K irczo. wykonała 
normę w 150 procentach, 
brygarla Iwana An-1rejewa 
- w 200 procentach. 

I wiele jeszcze innych na­
zwisk, wobec których nakre· 
ślona została cyfra, obrazu­
jąca przekroczenia planu. 
Wprawdzie nie zawarł.1m zna 
jomcści ze wszystk:ml, nie­
mn;€j jestem głęboJw prze­
konana, że WSZYScv oni 
swym umiłowaniem pracy i 
uporem pr:dobni są cclkowi­
c:e do Soni i Andrejewa. 
Wiem to dobrze sama po so­
bie. 

- Do widzenia dp)d zy to­
warzysze znad zapory! 
Były to ostatnie słowa, za­

kreślone w notatniku przez 
miłe czarnookie rlzil?wczę. Na 
pożegnanie uśc ' snęł~ dłoń 
budowniczym i przy,j l);. ecała, 
że postara s'ę jak najszyb­
ciej sprawiĆ im radość i bę­
dzie taką jak i oni - sta­
chanówką. 

Autobus ruszył z m;ejsca, 
pozostawiając w oddali bu­
dowlę, g:nącą StO·p.l,OWO z 
oczu za z ; eloną ścianą radOip 
skich lasów. 

Z rosyjskiego tlu.roaczył 
_R. N. 
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l powiatu rzeszowskiego l 
na nowe Ilt)spodarstwa 

w województwie szczecińskim 
W dalszym ciągu chłopi 

woj. rzeszowskiego. ~ykazuJ ą 
:zainteresowanie "varunkami 
'ŻYcia i pracy 0'9 Ziemiach Za­
chodnich. Do Prezydiów 
GRN licznie napływ~ją ich 
:zgłoszenia na wyjazd. W ce­
lu lapQznania kandydatów z 
waruukami pracy na Zie­
miach Zachodnich prezydia 
or~aniz Ll ia bezpJatn~ wYCi,,:z 
ki rolników na Ziemie Za­
thodnie. Wzięło w nich u­
dział 'cd 10 czerwca br. 8il 
:rolników z powiatu rzeszow­
skiego, z czego 19 osiedliło 
si~ już w woj. sztzecińskim. 
g zaś zarezerwowało gospo­
darstwa. M. in. na nowych 
wzorowo urządzonych gospo­
darstwach w v/oj. szczeciń.­
skim osiedlili się Bronisław 
Pszonka z Lubeni, Mieczy­
sław Rz"Ucidło z Raclawówki. 
Tadeusz Malec ze Stobiernej, 
Adam Król z Bud Głogow-

Uwaga plantatorzy lnu! 
Niekorzystne warunki at­

mc§feryczne, częste burze i 
ulewy spowodowały, te len 
na wielu plantacjach w~'legł 
częściowo lub zupełnie. Aby 
uchronić plantacje od znisz­
czenia i strat Jarosławskie 
Przedsiębiorstwo Skupu Su­
rowców Włókienniczych I 
Skórza.nych zaleca plantato­
rom przystąpić natychmiast 
do ratowania lnu wylęgnię­
tego. 

ski ch, Stanisław Felckowski 
ze Stykowa, Sylwester Buka 
ła z Kielnarowej i wielu in­
nych. 

Z powiatu dębickiego na 
zwiedzenie gospodarstw w 
województwie wrocławskim 
wyjechało 127 rolników. Wie 
lu z nich ?ogłosiło chęć wyjaz­
du na stałe. 

Wielu kanr!yrlatów na o­
sadnictwo posiana również 
powiat strzyżowski, z które­
go 146 rolników wyjechało 
ostatnio do województwa 
szczecińskiego obejrzeć gos­
podarstwa. Do tej pory 14 bio 
!'ących udział w wycleczce 
objęło gospodarstwa w tym 
województwie. 

Do wyj::l7.du we wrześniu br. 
przygotowuje się m. in. prze 
wo-iniczclrv GEN \V Pstrą· 

gówce Wojciech Winiarski. 
który z8rpzerwow8.ł sobie gos 
podal'stwo w wOj. szczeció­
skh1. 

Najwiecei kandyrl::ltów n8 
Z.lemie Zachodnie jest w pow 
strzv70\vskim w gromadcw'\" 
Pstr88'6wka. Róż.anka. Czu­
dec, Polamia, GwoŹnica. Nie 
bylec, Frysztak i Lutcza. (jen.) 

Remonty w szkołach rzeszowskich Zaoszczędzono 
24.000 zł dobiegają końca W I półroczu br do ko­

mórki wynalazczości Woje­
wódzkiego Zal'z~du BPP na­
płynęło 31 proiekt6w racjo­
nalizatorskich. 

W nadchodzącym roku 
szkolnym młodzież szkół rZE 
szowskich rozpo-czme nauk~ 
w nowo-odremontowanych 
oUdynkach szkolnych. 
Fundusz w wysokości ponad 

200 tys. przeznaczony na re­
monty kapitalne i bieżące w 
szkołach po<Istawowych i o­
gólnokształcących jest facjo-
naJnie wykorzystywany. 
Mjr, jskle Prze<lsil::biol'iitwo 
Remontowo-Budowla,ne za­
kończyło już w wielu szko­
lach remonty, w Innych pra 
ce remontowe dobiegają koń 
ea. 

Planami remontów kapital 
nych objęto szkoły nr 1 4 i 
6 w Rz('szowie. W ramach 
ty{"h remontów dokonana zO 
sbnie przE'de \\'s;:ystkim 
iJrzebudowa instala,' j wodno 
krtnrt 1i7'rvjnych. zRbp7.niecze 
nie \lnrj 1 ńg ; sufitów. ~alowa 

nie gcian it.p. 
Remonty bieżące zaplano­

W20e są we wszystkich szko 
t8ch pcdstawowych l o~óln<'J 
k3Z!.31cących. W chwili ObEC­
nE'j trwaią jeszcze rfmr.oty 
\v ukołach: nr 6 przy ul. 
Hoffmanowej, Langiew;cza, 

r.r 7 przy ul. Grunwaldzkiej 
i nr 4 przy ul. Rokos5O'ws·kie 
go. Całkowicie zakończony 
został remont kapitalny w 
szkole TPD nr 10 na Os;~dlu 
WSK, w Liceum Pedagogicz­
nym przy ul. TU!'lkienicza, o­
raz remonty bieżące w szko­
łach: nr 1 przy ul. Bernar­
dyńskiE.i. nr 7 przy ul. Grun­
waldzkiej, oraz w szkole nr 
8 ul. Bernardyńska. 

Termin ukończenia prac 
rEmontowych we wszystkich 
szkołach na b1'renie Rzeszo­
W:1 prz€Widza<ny jest na 
dzień 25 sierpnia. Do tego 
CZaBU szkoły wyposazclne zo-

I Na . fundusz MOKI 
W.PHS Hurtownia w Prze 

myślu - 200 zl, PGRN w 
Boguchwale 1.000 zł, 
.PGRN w Trójczyca.ch, pow. 
Radymno - 200 zl, Urząd 
Sta.nu Cywiln(go w Rzeszo­
wie - 440 zł, M1t'cuk Mai­
gorzata Gciiowa, pow. 8trzY-1 
żów - 162 zł. 

Ponadto następu.JlIce ~zko­
ły wpla.cil.v: Szlwła Pil1!1ta­
""(lwa w Dęblni~ - IW; zl, 
1ł .• y Ró1ance, p(Jw. StTZY­
'r.hv - 318 :zł, w Kra~nl"m, 
pcw. Rzeszów - 5<lQ li, w 
Słoci nie, pow. Rzes7.6w - 55 
zł, w Nowej \\'sl, 110W. Rze­
szów - 130 z!. w Hnatkowl­
cach, pow. Ił:adymno - 42 
zł. w DomlnJ',owicll.ch. pow. 
Gorlic/' - 35 zł. w RII~J.iu. 
N"". ~n"l>e _ 100 "ł. Kom. 
Rn<tz. ,,1"'7. ... ' ~z\(lJłp OI';MI1. w 

. Ustrzykach Dolnych - 400 zł. 

VWllfJl1 koresponrlenci 
powifltóW: rzeszowskiego 
dęh i cl1ieqo, łańcuc\-tiego 

i strzyżowskieqo! 
w dniu dzisiejszym o 

godz. 10 w Redakcji "No­
win Rzeszowskich" odbę­
dzie ~ię narada korel!pon­
dentów. 

Koszty podróży zostaną 
zwrócone na miejscu. 

staną w brakuj"cy sprzęt 
jak: ławki, szafy, tablice, 
krzesła itp oraz w pc:noce 
naukowe i przybory kanCE­
laryjne. 

W bież. roku mło-d7.'€Ż z 
Drabfniankl po roz ostatni 
zasiądzi.e do nauki wdotych 
czasowej swej szkole. Już w 
przyszłym roku Drabimanka 
w~hogaci si~ w nO'Ną Jedno 
pi~trową szkolI':, która posia 
dać będzie 7 klas lekcyjnych, 
sal~ gimnastyczną I sak po­
mocy nBukowych. Na budo­
w~ tej szkoł", wyasygnowano 
2 mln złotych. 

Wskazane więc byloby 
aby wykonawca tj. Rzeszow­
ski Zespół Bud. Przem. Dro,) 
nego pr7.yst~pił już do ro7.­
poczęcia budowy, którą z nie 
wi!'ldomych przyczyn ()PÓź­
nia. 

Budowa nowe.! szkoly pod 
stll.wowej prz@'""",ldzian! jest 
równiet w Staro.niwle. Roz­
pocznie się ją w prz"~zJvm 
roku. (i-pn) ----_._----

Najważniejszym ~ nkh to 
projekt ob. St. Czal'nika pra 
cownika Bazy Transportowo­
Sprzętowej w Rzesz.owie -
tzw. podnośnik mEchaniczny 
7.nnjdujący zastosowanj,~ do 
podnosunia samo·rhodu w 
remoncie. Projekt tEn daje 
oszcz,;;dności w stosunku ro­
cznym na sumę 8.804 zł. 

Cmny jest równiEŻ pomysł 
racjonallzato·rski Zdzisława 
Wdowiarza słuzący dć regu­
llJwania dopływu paliwa 
przy silniku S-60. Na uzna­
me zasługuje wniosE·k Kazi· 
m:erza Kaliszczaka do wy­
konywania strZEmion do stro 
pów. Ackenna,na. Jak wi~ z 
tego wynika ruch wynlilaz­
czości ronvi,ia si~ w na5zym 
województwie coraz bar­
rhiej. W sam",m tylko I pó!­
roczu br. projEkty racj nn1li 
7. ato r!'k i e prZEkroczyły r."frę 
planowaną daiae o.pcz~-dno­
ści na sum!!: 24.000 zł. 

Pierwsze przedstawienie 
udane 

Pierwsze przedstawienie I 
Cyrku nr 6 odbyło się pr2ly 
.,pełn",m komplecie". Tak na 
zywa.ią cyrkowcy szczelnie 
wYPEJąioną do ostatniego 
mie.isca wfdown'~. Rzeczywi 
ście juz na 5 minut przed 
rozpl}c:z~c!emlJrzedstawienia 
n:e było gdzie wetknąć na­
wet prz:vsłl}wiowej sz.plIki. 

cych ewOlucje na gumowej 
trampolinie i wreszcie bra­
wurowe popisy na rowerze 
pary Fergel!. 
Ni~wlele ustępowali goś­

ciom artyŚCi pols-cy. Mn6-
stwo emocji przysporzyły wf 
dzom w czasie niebu:piecz­
nych wyczynów pod kopułą 
cyrku dw:e akrobatki Kur­
czewska i Gałązka oraz 
członkowie tria Luciano 
swym karkOłomnym prze­
jazdem po linie. Oklaskiwa­
no c:ekawe potlisy na mąsz 
taeh ruchomych duetu Lu­
blckich, gimnastykę nąJ'(')­
wietrzną oraz antypody du­
etu Nowotnych. 
AlE' "gwoździem" polskiego 

programu były zadziwiająee 
.. t>Odnie'bne" ł'opisy "egzoty­
cznej małpy" King-Konga, 
kt6rs. prócz l'rawdziwej e­
m('}Cj! WYWOłała dużo śmie­
chu. gdy okazało się, że ko­
stium mał1!l'T krvie najmłod­
szego artystę Cyrku nr 6. 

Jeżeli na plantacji len wy 
legł na niewielkiej przestrze 
ni można go ratować przez 
pOdnoszl'nie I stawianie w 
kaptury (wzgI. w dzwony). 
W tym celu unosimy len i 
sczepiamy go główkami. Dla 
umocnienia możemy w !l"łów 
karh zwl,p:ać go kilkoma 
'Źdźbła.ml wyrwanego lnu. Je­
że!i zabieg tm niE' od ni hl 
skutku i słoma styka.Jąca sie 
z ziemią zaczyna. cZ"l'nll"ć ni~ 
nałfż;~r czekać na dll.jrza.nie 
lnu, lecz wyrwać go, rozścJe­
J.l6 na polu l WYSU!lzyć, e n~ 
stepnie zwlązae w snopki. 
RFzYgnu'jem:v~ .' z 'otrz:vma"f3 
118"lon, a. _ rat11jemy słome i 
włńk"o, Zmnle.1szYmy w ten 
sDnsób zml~7,"! e .. tuty .ial<,ip 
b"~mY ponl p 4ill n ll" w"kom!­
j~~ tycJ-! zah!l'll"tlw I ("l0l1row2 
t:h-"'J~" ("lo zupełnego zniszcz\' I 
nla plonu. 

Aównież i na z('wn~tl'z l;--,dni0jszy bc;dzie Dom 
Kultury WSK. Tynkowanie dobIega już kOI1ca 

Dział IiorrspondenUSw 
Robotniczych 
I Chłopl!klch 

O g'(ldz. 19.30 zabłySły re­
flekfory. Orkiestra zagrała 
I "ierwsze orzeds1tawie­
nie Cyrku nr 6 zaczęło się. 
Oklaskami nagrod7..ono wy.­
st~p młodych rekistów mi­
mo. że mieli W'Yt'aźnie swój 
"zły dzień". Ale już po kilku 
chybiom"Ch pierwszych po­
kazach, kt6re n'eco zaw:odły 
widownie zaczeło sie '.vłaści­
we przedstawienie. WystapI­
li ze swym l'rogramem, ekwi 
llbn'ści, żond~rlY, gimna­
stycy. a·rt",ścl węg:erscy i pol 
sr:v . Z 7.~interesowaniEm śle' 
d~iłlł widownia pcmiw artv­
stów areny węgierskie; : 
śwlet.,,,ch ekwilibrystów du­
etu Karlo~. zr~znych akro­
batów Kolozsy wykonują-

(hem) 

Łańcuchów, tkanin 
wyrobów metalowych 
w GS nie brakuje 

Piątek 

12 
RZESZÓW 
Dytur nocny: "-\!Iteks Sl'ołeez­
!'la !'lr 81 plae St~l!na 18 
Pogotowie Ratunkowe: ul. o-
brońców Stalingradu 29. 
tel. 09 

Stra~ PotarnJ: ul. MI~klew1-
cza lO. tel. 08 

Kina 
APOLLO (ul. W. Hlbneral -
Dziś wieczór gramy - godz. 
15, '.8.10 I 20.20 

p p ' ~ OnJwNIK (PstrowskiegO) 
Maclovia - ,odz. 17 i 19 

WDK (ul. Okrzei 7) - PUstel-
nia Parmeńska - godz. 17 
I 19 

ŁA~('UT 

ZNICZ - Kwitnący kra.l 
Uwaga: Repertuar kin poda­
jemy wg informacji CWF 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE WRZE 

SZQWIE. ul. 3 Ma.!_ 19 
czynne od godz 1{)-C-liI 

MUZEUM W ŁA~CUCIE 
czynne od godz. 10-15 

Teatr 
PA ~STWOV"'Y TEATR ZIE-M! 

RZESZOWSKIEJ "Roman-
tyczni" - godz. 19 

Cyrk 
CYRK Nr 6 ul. Słowacldego -

godz. D.30 

Radio 
Progmm I - na tall 1~Z'2 01 
Prog, am dma 6.35 15.25 Wia­

d0mos,i 5.05 6.00 7.OD 7.40 12.04 

j600 20,00 23.00 

5.10 Pc>canne r"zm"tóści rol­
nicze 5.30 lI1u"y:<a 5.~8 Gimna­
~~~'ka o.1S \V $7,yokich rytm:ich 
6.33 Kale"clol'z rad',owy 8.4" 
C~mna'tyka 7.13 Soliści w re-

I' .. rtuarze rozrywkowym 7.50 

Błękitna sztafeta 8,05 Kcmcert 
8.45 Piosenkl rÓżnych narodów 
9.00 Muzyka sY/1l!on;ozn5 9.40 
Dla przedszkoli I dziecll'lców 
wiej'!kich 10.00 Festiwalowa e' 
strada muzyczna 11.00 .. Kallo­
kacja" ode. pow. J. Korze­
niowskiego 11.30 Muzyka : ak­
tualności 12.10 Przegląd prasy 
stołecneJ 12.15 Muzyka 12.30 

Na swo.15!<'a nutę 12.~0 Aud. 
dła wsi 1~ 00 PrzerWa 15.30 

.. r!obi n 7"n Cruzoe" słuch dla 
dzl~ci 16.~ ?Mady praktyc7me 
16 20 p("ll !'" '~a muzvk..:,' rozrywko 
wa 17.OD Z ;vcla Zw'a",ku Ra­
d~!e~kl~,o 1730 ~pl~wamy pje 
śnl I pl,>spnkl le.oo F~\lw~lo­

wa estrada. muzyct-'1a I~.OO 

O>O! mł feollwa'i ~25 Andy­
ela dl~ wsi 20~" .. Pon Acl."," 
o"ow. T , KlJbl~ka i A. MI\)­
rb"·,.\ .. ,.o. ... l<l e. ~" '14" VI1 ?,,v 1{J:I: ,.?'.no 
z J'vlipfło:;y't'\:? rodo,vych Igrzysk 
~n ... , .. t(""lv:.':~("'h, 

Program II - na f.1ł 3GT m 
Pro!!r"m dnia &.30. 13.03 Wla­

chm~~rl 6.00 7.00 7.40 14.00 18.15 
2UO 23.50 

Od godz. ~.37 do 7.45 Tr2.!1~­

m l ~.18 PR T 7.4~ "nerwA 13.1' 
UtwC>ry P. Czalkow~kle,!1o 14.10 
,.5t:'1 ')tl/""~nl~ w' C'iemn <,śr!" 0-
pcn.v. F. Kn~T're 1.4::;0 ~n'ewa 

ZP":",,",~l .. M03?...,\:o;.f~ ... nf4 14.50 ""(Tt .. ;~o 

ry ~k r"'.y'T'''n 1"r ~ 1~ . 11J Z rlJft~ri?:y 

n~l·orl~w~.' ch r q-1"zy ~!'\: ~or;rto­

WVl"h 1!; . ? ~ f!,·t1!1,vk:::]" ~':)~r~ :1(OWii 

l~ 011 1'''1l]r. ~- k:a dla wlr:~v.~,I.~ łrh 

17.00 Fp-:-tht·alt"t1.va ~~tra"'l~ 1'1\1-

Z,,('I"'.!'I~ tl1 no 1\".II· ... ~" .... .q rn~rv-w­

kn\U.;l lA.~n A."r1v('l~ .ą.1,'".lf~lf"1.q 

l~-ł·O Kf\,,(",=,,~t .... t,""rq rń-"",:~ł. ,Vt"<"'l 

C"'l":!H.'''''.;.\ Hl"" l''''l1'''V''''~ I ~1(t.\1 

;zlr.· ...... ~, .... ł 1Q?~ 'RA ... ...."rta+ lit47r~('1.:"l 

.. Knm rY'Y.!; vtor 
7..·., ....... "...,t N .... "'\..o- ....... ·c:·' ... l ?O ~o r.,'r')-:;. 

m.:t F"::''''P'''::Il ?" (\1'1 l'''''l17.vk~ t.3-

n"'r 7 ....... -:t ~::ł nr) '7, 1'-jfi~...,?vnA;0do­

wyc-ł-] T~\"zy~k S1)ortowycr.. 

SP()RT O SP()RT i 
O SPORT O SPORT O SPORT 

---------------------------.-----
Zapewnienie Ob3Udy sądziowaldei zawodów C-klusowych 

nnleży lei do kompehncU kołeąium sędziów 

W minionym półrocz\.j na­
stąpiła dalsza poprawą w za 
opatrzeniu wsi w różnego ro- • 
dzaju towa.ry }'lrzemysłowe. 

f'lacówki spółdzielczości sa 
mopomocowej dostarczyły w 
tym czasie chłnpom o blisko 
13,9 proc. artykułew przemy 
słowych więcej, niż w analo­
gIcznym okresie roku ubiegle 
go. Dostawy nieb."i6rych ar­
tykułów przemysłowych wzro 
sły o kilkadziesiąt procent. 
Na ogól bez trudu można o­
becnie dostać w sklepach 
wiejskich łańcuchy, wiadra, 
itd. 

Przed Kilku tygodniami u'<a­
zał się na łam3.ch "Nowin" ar­
tykuł krytyczny pod tytułem 
"Dlaczego sędziowie piłkarscy 
nie wyjeŻ!lżają do LZS". Temat 
interesuj !JCY działaczy sporto-
wych, a s~dziów piłkarskich 
przede wszystkim. Nie bez ecba 
też odbił się ten artykUł w Ko­
legium SędZIÓW SPN PKKF 
Krosno. 

Nie jeżdżą sędziowie na wieś 
- I Jeźc!zić nie będą - twierdził 
jeden z sędziów - Jldyż LZS 
Ole płacą. I rzeczywlśc:e. Wy­
powledż swą poparł faktam!. 
Nie zap18clł LZS Suchodól a·t­
bitrowl Niezgodzie, drugi raz 
sędziemu Lawerze. nie zapłacił 
LZS Iwonicz sędziemu Peh"yce. 
LZS Dukla ł,uka.slev .. lczowl. a 
nawef B-klasowy LZS Ror~ca 
DoIna od kwietnia mimo 
pu.ypom:1ien i zawie~zeń zale­
ga 7. nalelnn~r;ami la przepro­
\vactzenie- za\vod6w przez sędzie­
go Petryk~ itd. 

Jest to ni~zcll'Owy oDJ,,"w, Iym 
b..-dziej, że koszty cle legacji 
wahają się od 20 do 30 zł. A tyle 
na meczu piłka; !.(im na pe\vno 
inka.suią z bilet6w wstępu. 
Przeblja tu wybitnie zła woia 
i lekcewa7.enie ze strony działa­
C7.y poszczególnych kół sporto­
wych. 

Nic tet dziWnego, te przeglą­
dając sprawozdania sędziowskie 
z rozgrywek klasy .. C" powiatu 
Krosno - stwierdzHelTI, że na 
roze"J~ranyc=h \.\1 bl~żącym Eezo .... 
nie 42 spot.kaniach aź l:; prowa­
dzili usędzinwie" niezwiązkowi. 
Co gorsza w tych spotkaniach 
dochodziło do nie;portowych 
wybrykÓW członków po,zczegól­
nych L ZS. Często sędzia nie­
związkowy nie potrafił opano­
wać len,,:peramentu zawodnikó\v 
I publlcznosci. Tak było w 
Swierzo\"\-"!e podcz~s mec-zu z LZS 
Iwon!ez, gdzie c!~szło do ręko­
czynów. LZS D(I!<Ia ntezadowo­
lony z oczeczeń arbitra opuSclI 
bc.:sko przed zakończeniem 
spotkania. W Swierzowie nie 
cto~:~ło do skutKll ~potke:nie z 
LZS SlIchodól. gdyż nie "znd­
leli ono" v .. .-tród pubUc-znosci kan 
dydata do prowadzenia' zawo-

dów. Karać obie drużyny obu­
stronnym walkow~l'em - nie dO 
pomyś\~nia, gdyż LZS chcą 
łrać. Wyznaczono nowy t~rmln 
spotkania. Lecz kto pokryje 
koszty przejSZdu, jakle ponie­
sie LZS suchodół w zwiazku z 
wyj azctem na powtórzone' zawo­
dy? - Nad tym prOblemem nie 
zasta.nawlal sl~ arbiter wYZna­
czony na pIerwszy n1@CZ, 

Faktem niezbitym jest. że do 
s!'<lrtowców wlej~klch w wl~k­
szości wyJ eżdisją sędzlowl~ po­
czątkujący. Wiele z nich posia­
da prawie monopol na C klasę. 
Założenie mylne ze strony Kó­
legium Sędziów. Właśnie na 
wieś - tam gdzie sport czt:Sto­
kroć staje dopiero "na nogi'· -
nale~y kierować arbitrów bu­
dziej zaa-wansQwanych w "za­
wodzi!!" plIkarskim. Paml~tsć 
muszą referenci obsa·dy. że sę­
dzia prócz wydav,.'ani. orzeczeń 
- winien byc tównież wycho­
wawcą. Swym autoryt.etem i po­
W"&ą może zrobić wIele dobre­
go dla sportu wieHklego. 

Tak się jednak .. u la·r\()". te 
sedzlowie kla·s wyższych nie-
chętnie wyjeżdżają na wieś. 
Dla nich - to liga. A-ki!!!. A 
w na.1gorszym wypadku ~, I tu 
zapora - u niektórych omal 
nie do przebycia. Sęd-zlowll! klas 
niŻSZYCh U"karża.ią sit: na .. cI~­
~8r" zaWodów C-klasowyCh. Na 
zawodach C-klasowych są więk­
sze m<>żlIwości kontuzjI. Zawod­
nIcy mało zaav.'a.n~owani te~h­
nicznle - braki swe na.drablają 
grą nieprzepisową· 
Wracając do tem>ltu porU1żo­

ncgo na wstępie, należy stWier­
dzić. że nie Z1łwsze za n·ie 
płacenie należności za orowa­
dzony mecz winn~ jest kierow­
nictwo LZS. Czasami - .lak to 
byłO w Dukli - ~<,:<l:tlowle nie 
ztłM1.A.ią swych j)retensj I. 
SędZiowie twierdzą, te IV myśl 

przepisów - przedstawiciel ko­
ł. winien p!'Z~('\ z·awodsml sta­
wić .I~ tl sedzlego z gotówecz­
ką· W instrukcji w sprawie de­
legowania sędziów do prowadze­
nia zawodów 3portowych (~Iu­
letyn Sportowy WKKF Rz~!>zów 
Nr 8 z dnia 21. II. br. str. 48) 
w pkt. 3 czytamy: "Organizato-

rzy zawodów zobowl~zanl 'I, dO 
uiszCzenia naleź:no~ej s~dzlemu 
przed zawodami, na podstaWi!! 
IIrzedlOżonl!go pokWitowania, 
które wYltawla sędzia przez kB­
plę .. ·"· 
Śpotk!lem !I~ rćwJ'lle~ Z tWier 

dzenlem. te LZS nie trO!Zcz!I 
s.lę o wzr!'lst kadry aędziow&kit!j, 
źa czasami napra".vd~ brak sę­
dziów do ObsądzertU wszyst­
kleh spotkań mistrzowskich. 
Zg~dz8m 51 .. z tym w zupełnoś­
cI. Rady powiato·we LZS winny 
pomóc SPN PKK!" w nsborze 
kandydatów nA !ędziów. Nie 
czynią tego, chociaż s~ dowody. 
że np. w MiejsCU Piastowym. 
Rogsch, 1Ióbrce I innych miej­
sCOWOŚCI8eh Al! ludzie tlU.jąeY 
się na przepiuch pil;karEklch, 
dawni zawodnicy - niejednokrot 
nie pr(')w8dz~cy ,jllŻ zawody. 
Tych ludzi trzeba konleeZn!e 
wciągnąć do o l'gani z!loCji sędziow 
skiej. 

nada Woj ewód l:k a Zrzeszenia 
LZS i I'Odletł~ jej Jednostki 
powiatOWI! Winny WTllyn~ć na 
pósozczególne LZS w sprawie 
pokrywania kosztów ~~dzlo\v­
sklch, wzgl~dn;e z bl'lku łun­
d\!szów IN z~.pole - kO!.zty ta­
kie resu!ować we włamym 7a­
kreI5ie, p('jmnłel~tając o te kWO­
ty dot·M:1e należl1e p05ZCZP..~'\i-
nym LZS. (et) 

Wyra tnie poprawiło się zao 
patrzenie wsi w materiały. 
Chłopi zakupili w minionym 
półroczu o około 68,9 proc. 
więcej tkanin niż w I półro­
czu ubr. obuwia zaś o 8,4 
proc. 

Do deficytowych należą je 
szcze artykuły dziewiarskie 
niektóre g~tunki obuwia skó_ 
rzanego, buciki dzieci~ce, se­
zonowe obuwie damski~ 
("gdynki"). Niedos.tateczne 
jest rówmez zaopatrzenie 
chlop6w w materiały budow­
lane. 

PrAcownicy llO~7.Hidwani 

TYNKARZY KWALTFIKOW ANYCH do rObót specjalistycz­
nych jak: ele'Nacje budynków - ty:1ki szlach?'me. pólsz)a_ 
chetn~ I zwykl~ t~trlJdnl 7~·~a.~ Pr7.et:lsh?bicratwo Rob6t Ele 
wacylnyeh w Byte-IItlu. Z{(t{)·~z~nla prt Ylmule Prz,odslęblor­
siwo Robót Elewacyjnych w Bytomiu, ul. Dworska 6. 

WOJCIK 

K";298 

Ogłoszenia dronne 

Zguby 
I 

Stan~ł8w zgubili 

, 
legitymację Zw. Zaw. Prac. 
Budowlanych, wydaną przez 
Radę ZakładOWą przy buc'. 
WSK Rzesz<1w. G-142 

"I\'owłoy Rzeszowskie" wydaje RSW .,Praga". Redagu.le kol<!gium reda!<cyjne. Reda.kc.la - Rzeszów, Plac Sta.lina l. Telefony, Centrala tełetonlcma - 21-24, 16-03, IS-M. Redakcja nocna 10-17. 18-36. 

O<l~'laly ret1akeJI: przemyśl, ul. Młrl<ł~wleza 3, telefon 3'0 - Krosno, ul. Nowotki 6, tel. 490. - Dclelatura UW "Pra~a" - n!e~zów, PlaeetaliDa l, U piętro - ttlefon 18-56, dzl:!.1 og,o~t~n -
18·52, PU PłK "nu ch" telefon - 18-S0. Prenumerata poczt. 5 zł, kwartalna 15 &ł, półroczna 30 Ił, rocma 60 Ił. ",e.nwner&tę ,rJ)"llIlllJą JUJbU:itlł pl&CÓwlQ J"\lP1K "aueh", UJZęd)" pocztowe oraz lI~to· 
.nosze wle~sc)" 1 mieJscy, .... Druk. Rzeszowshle ZakJad;y Gral1czne - Rzeszów. s-6-115~ 
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Międzynarodowa konferencja 
w sprawia wYKorzystania energii atol11owej 

do celó~ pokojowych -
GENEWA (PAP). N<l po­

siedzEniu przedpołulnlowym 
11 bm. zakończyła się ' dysku 
sja cgólna nad omawianymi 
problemami Obecn,e - ucze~t 
nicy konferencji będą obra­
d'1v'ali w różn~'ch sekcjach. 

Na posiedzenlu- pl~nllrnym 
omaw'arlo problem zilstoso­
wania rad:ocktvwnyd~ izoto­
pów w różnych ilalęziach 
przemysłu, w rolnictwie. - w 
pracy naukcwo-badilw<'zeJ ; 
w medycynie Refer'-Jtv nH 
ten temat wyg!n5'li E-,)er~(1I(1 
(USA) i dr Seligman (An­
glia). 

W dyskusji na cl tymi refe­
rat2mi wziąl udzial członek 
d?leęar:j i radzieC'k;ei prof. A. 
M. S8marin. OświadC'zył on. 
że również w ZSRR sto~uie 
sl~ na szeroką skalę w prze­
myśle izotopy. Swia'kzv I') 

tym fakt, że w radzifl~l~;ei 11 
tera t llrZf> ncukowei lIkaiało 
sie ponad 200 prac na tema!. 
rÓŻnych problemów technicz 
nych. 

Uczcny radziecki profesor 
A L. Kursanow przedstawH 
konferencji referat o 'NYko­
rzystywaniu w ZSRR radio 
aktywnych Izotopów w _biolo 

Film o elęklrowni 
atomowej Akademii 

Nauk ZSRR 
MOSKWA (PAP). 11 sierp 

nia w Ministerstwie Kultury 
ZSRR odbył się pokaz nowe­
go filmu popularno-naukowe 
go p. r. "Pierwsza na świe­
cie". 

Film ten, zrealizowany 
~rzez wytwórnię mo:~kiew­
ską, poświęcony jest pierw­
szej na świecie elektrOwni 
atomowej zbudowanej w 
Związku Radzieckim. 

Li Syn-ma n 
znów na ~ widowni 

l i Syn-man. człowiek. któ-
rego imię jest nierozerwal­

nie związane z brutalnymi pro­
\vokacjan1i wojennymi na Dale­
kim Wschodzie daje znać o so­
bie. 

Zaczęło się od całej ser!! wy­
stąpień. w których wygrażał on 
nowym.,pochodem na północ", 
nle krYJąc, że armia południo­
wo-koreallska, od chwili podpi­
sania ro-zej mu. zwiększyła. śię z 
16 do 31 dywizji. Posunął się 
;nawet do wystosowania "ulti­
matum" domagającego się od 
Korei LudOwej zwrotu terytoC 
rium, przyznanego jej na zasa­
dzie rozejmu, a położonego na 
południe od 38 równoleżnika. 

Li Syn-man nie ograniczył się 
do tych wystąpień-, Określanych 
nawet przez koła amerykańskie 
VI Tokio, jako .. nowa niebez­
pieczna fanfarona-da". WOjen­
nym pogróżkom towarzyszą bez~ 
cze'ne prOWOkacje lisynmanow­
ców wobec Komisji NadzoTczeJ 
Państw Neutralnych. Ucieka1ąc 
się do wszelkiego rodzaju pro-
wokacji i kalumnii Li 
Syn-man przekazał komi-
sji "ultimatum", doma.ga-
Jące się, by najpóżniej do 13 
sierpnia opu5cila ona Koreę Po­
łudniową. Swą bezczeiność rząd 
południowo-koreański posunął 
aż do grożby użycia siły wobec 
członków komisji. W ślad za po­
gróżkami przyszły akty. I tak 
np. grupa południowo-koreań­
skich prowoka torów paTokrot­
nie i w różnych miejscowościach 
usiłowała wtargnąć do lokaJów 
Komisji Nadzorczej. Doszło na­
wet do starć pomiędzy prowoka­
torami a strażą ochraniającą 
pr-zedsta'Wicieli komisji. W wy­
niku tych starć wielu żoŁnierzy 
wojSk NZ odniosło rany. 

Wydarzenia te wywolały pow-
szechne oburzenie w świecie. I 
Opinia publiczna widzi bowiem 
dobrze, że chodzi tu O próby 
zatrucia tej nowej atmosfery w 
stoounkach międzynarodowych, 
jaką wytworzyły genewskie o­
brady sz~fów rządów czterech 
mocarstl':. Miarą tego oburzenia 
jest fa_kI, że prasa światowa 
jednomyśinie potępia awantur­
nicze wybryki LI Syn-mana. 
"Nic nie usprawiedliwia ultima­
tum rządu południowo-koreań­
skiego" - pisze angielski "Ti­
mes'l i slv,'ierdza: .. zupełnie n!e­
mpraw;edliwione są także pre­
tens,ie do terytorium na połud­
nie· od 38 rownoleżnika. Zaspo­
kojenie tych pretensji podkopa­
loby sam rozejm". 

Polska opinia publiczna czuj­
nie śledzi ostatnie wyda1"lenia 
w Korei. Jesteśmy jednym z 
krajów, na który nałożono obo­
\nązek dopilnowania, by wa,run­
ki rozejmu w Korei nie były 
naruszane. Naród pols,ki nigdy 
nie pogodzi się z prowokacjami 
na-ruszającymi istniejące umowy 
międzyn3~-odowe. Llsynmanow­
&kim prowokacjom musi \lyć 
.położony k1'es. 

TG, 

giLi ~olnictwie,' który,zawie-' 
raprzegląd -najbardziej. istot 
nych wyników uzyskanych 
w ZSRR przy .badarilu _ roś­
lin za pomocą "atotn'ó\V- zńa 
czonych" oraz charaideryżu 
.ie zakres! kierunek prac 
naukowo - badawczych vJ 
Związku Radzieckim ' w tej 
dziedz:nie. -

Na posiedzeniu czwartko'; I 
wym delegat amerykanskl 

wa_-rren, dyr. ek __ torll1.~tytutu I 
badania raka, omówił zastr::-
sowanie w diagnOstyce lekar 
sklej i w IE',:znictWle iżoto­
pó"" jedu, kobaltu, fosforu 
itd. Wskazał on również na 
zastosowanie promieniotwór­
czego thulu w przenOśnych 
aparatach do prześwietlania, 
zastępujących apara~y rent­
genowskie, a nie wymagają­
cych żar'lnych instal1Jcji- elek 
trycznych .. 

Na zakończenie posiedze­
nia plenarnego uc'Z",stn;cy 
konferencji wysłuchali refe­
ratów dr Glueckaufa (An­
glia)-! prof. Wolmana (USA), 
poświęconych lproblemom u­
suwania promieniotwórczych 
produktów rozszczepIenia - ją 
drowego. 

11 bm_ kcntynuow.::Ily swe 
obrady trzy sekcje: fizykI. 
chemii. metalur/1;!I I techno: 
logii oraz biologii I medycy 
ny. 

Na sekcji f!zykl ""'YgłosIlI 
referaty m. in. uczeni ra­
dzieccy M. Pasiecznii\:, P. Spi 
wak i L. Groszow. 

PrzedjJQłudniowe po.s!edze 
nie sekcji chemii, metalurg i; 
i technologii poświęcune by 
ło sprawie wydobycia uranu 
i toru. W omawianiu tego 
prcblemu wzięli udział dele,. 
gaci ZSRR, USA, JugosłaWi;, 
Anglii, Indii i innY'Chkra,. 
jów. 

Głębokie zainteresowani:' 
wywołały referaty uczonych 
radzieckich W. Baranowal 
A. Saukowa o stosowanych 
w ZSRR metodach poszuki­
wania rud uranu i toru. 

Rozmowy ch.ińslco­
amerykańskie 

GENEWA (PAP). Dnia- 11 
bm. ambasadorowie Chiń­
skiej Republiki Ludowej i 
Stanów _Zjednoczonych kon­
tynuowali w Pałacu Naro­
dów w Genewie dyskusję 
nad pkt. 1 porządku rlzienne 
go rozmów (sprawa repalria 
cji ósób cywilnych z - obu 
państw), 

N au Genewą zapada noc. W 
- jezlorze zapalają się- światła. 

a stumetrowa tor.tanna mieni sl~ 
wspanialymi barwami reflekto­
row. Pospiesznymi krolc!aml zdą­
Um w stronę PałBeu Narodów. 
W jego wnętmu - trzeba dobrze 
uważać, żeby sit: nle zagubić 

wśród labiryTrtu prozejść, koryta 
rzy, schodów, wind, niekt'ńczą­

cych - się mereg6w 581 i.:>Okol. 
Po stopniach zbiegam do n1e­
wielkiego pomieszczenia, uchy­
lam kota'rę i zapadam w mięk­

kIe skórza.ne obicie wygodnego 
fotela, i.wla.tło gaśnie. Na eokra­
nie pojawia się barw-ny napis: 
"Pierwsza na świecie". Pol,. wi­
dzenia rozjaśnia .. ię. Widać 

śr.ieg. biały, miękki śnieg,z kt6 
rego wyrasta znajomy zarys bu­
dynku. Na ciemnoczerwOlnej ta­
blicy złote litery ul<ładają się w 
napis: Akademia Na-uk ZSHR -
elektrt>wnia atomow-a. Po cłlwHi 

znajdujemy się we wnętrru wiei 
kiej hali. Spoglądamy na clern­
n", tafłe pokrywające wlen:ch 
reaktora atomowego. 
ściany. słupki lśnią 

I czystością. 

po-5adz,ka, 

śwl~ością 

Z ekra.nu płyną słowa wyja­
śniające nam, co się dziej .. we 
wnętrzu reaktora. Słyszymy o 
uranie, wl<tzimy barwne Jrułiki 

przedstawiające poglądowo jego 
atomy. Między tymi ku'_kami 
pędz.ą jasne lctropeczk" - neourtro 
ny. Neutrony te l'07JblJ8,ją~t.omy 
UTanu i jec!mocześnle nastęwje 

wydzielenie energii, którą nazy 
warny atomową. W ta·ki to spo­
sób, Z8 pODlecą PTostego modelu 
nasi rad.zieccy J)!'7:yjacie1e tru­
m~ą <Jziałanle reald:on. 

Wl-dzimy następnie sam re­
akrtl6r w przekroju, _ ogląd-amy 

Nr 191 (191!')), 
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27 p.aźd~iernika , . 
kóni~r~nci8 minist~ó\\ 
$~raW -zagtaniczn:yth 

W Genewie 
MOSKWA (PAP). AgEmcja 

TASS pcdaje: 

W wyniku konsultaCJi prze 
prowadzonych w drodze dy­
plomatycznej rządy Francji. 
Zjednoczonego Królestwa 
Wielkiej Bry tani!, Związku 
Socjalistycznych RepublikR:ł 
dzie<;k:ch i, Stanów Zjedno­
czonych - uzgodniły, że konfe 
rencja .ministrów.spraw za'" 
g'ranicznyeh 4 mocar~tw,kt6 
rama się odbyć w myśl dy­
rektyw przyjętych 23 I!PC3 
przez szefów rządów zwoła­
na .. zostanie w Genewie na 
czwartek 27 paźdZiernika 
1955r. Uzgodniono również. 
by -konferencję ministrów 
spraw zagranicznych obsłu­
giwał zjednoczony 3ekreta' 
riat 4 mocarstw. 

-. , 

Wielkie przy jęcie 

7 bm. Przewodniczący Rady' Minl~ir6w ZSRR N. A. Bułganin 
wYdał wielkie przyjęcie dla sze!ów misji dyplomc"'.JJly,h, a,kre~ 

dyt~.:nyCh w Moskwie. 

Na zdjęCiU: N._ A. Bulganin dziękuje gościom za udział w przyję-
ciu. Fot. - CAF 

Oświa~czenie 
Oullesa 

W sprawie Iytuac.il 
w Korei 

NOWY JORK (PAP). W dniu 
10 siel'i:m-ia odbyła się w· Wa­
szyngtonie konferencja prasOIwa, 
na której sekretarz stanu -USA 
Dulles Złożył oświadczenie. na 
temM sytuacji w Korei- połUlj.-
niowej. . 

Jak wiadomo, rząd Li Syn-ma­
na rozpętał prowokacyjną kam­
panię przeciwko Komisji· Na(\­
zorczej PańStw Neutralnyćh w 
Korei· i wystosował -do - komisji 
"ultimatum". domagająe się, 
aby opuścili Koreę południową· 

J; Dulles stwierdził, że Stany 
Zjednoczone "odnoszą się z s:ym 
patią" do Li Syn-mani. lecz nfe 
mogą 'aprobować _ stosowanych 
przez 'niego obecnie metod. 
Dulles podkreślił, że obowiązki 
Stanów Zjednoczonych w Korei 
z.ostały ściśle O-kreślone przez 
układ -rozejmowy, a w myśl t<!­
go układu władze amerykańskie 
ponoszą odpowiedzialność za 
b~pieczeństwo człońków Komi­
sj i Nadzorczej Państw Neutral­
nych w Korei południowej. 

Row, I'zqd 
Indonezji 

II Międzynarodowe Igrzyska Sportowe Młodzieży 

pARYZ (PAP). Age.ncja Fran­
ce Presse donosi z Dja.karty, że 
Ukonstytuował się tam po 
19-dniowym kryzysie nowy rząd 
Indonezji. 

Przq;oźri §portOH'CÓUI 

Na czele tego rządu stoi Bur­
ha·nuddln Harahap, jeden z 
przywódców partii muzułmań­
skiej "Masjumi". W skła.ct ga­
binetu Harahapa wchodzi 23 ml­
ni-strów. Czterech spośród zUch 
jest czlonkaml"Masjumi". Par­
tia narodowa i komunistyczna 
-nie poslad-a,lą w nowym gabine­
cie swych przedstawicielI. 

Haorahap przeWiduje w swym 
programie p1"lepr<lwadzenle pow i 
szechnych wyborów we wrześ-I 
oiu 1955 r., zcent.raUzowanie admi_ 
nistraCji, walkę przeciw infla­
cji, powrót za'Chouniego Irianu 
dó Indonezjr, dalną współpracę I 
z-krajami Azji I Afryki. 

Oto w finale biegu na 200 I 
m kobiet zacięty pOjedynek 
staczają Strickland I Safra­
nowa. ,Oto na słupkach pły­
walni stają dwaj najlepsi 
pływacy długodystansowcy 

- Csorctas i Gremlowski. O­
to wym!enil?ją soczyste sier­
powe i proste czarny bokser 
egipski Gilady i jasnowłosy 

Niemiec NickeL WIelcy ry­
wale? Niewątpliwie. Ale czy 
tylko? Otóż nie tylko rywa­
le, ale także i przede wszyst 
kim przyjac:ele. 

II MISM stały się, jak rzad I 
I 

Odbullowa linii kolejowych w Wietnamie 

W marcu br. przy,;tąplono do oc!bud-owy 
kolejowej Ha""j - Laokay. 

296- kilometrowej Iln!l I 
Fot. - CAF Na zdjęciu: Na terenie budowy. 

rozmaite jego części składowe, 

przyglądamy się uTogom, n~ ja­
kich energia wyzwaJallu z l'ozbi­
janych- atomów uranu prze-ksz­
tałc~ się w ciepło, a na~ępnie w 
elektryczność 

. HII>lI:' z zl.Oz~pionym prętem UN­
nowym UOl106i się powoli do gó­
ry. "Gorący" pręt uranowy, wy 
syłający potężne prcmie-niC}wa­
ma, wyntlir'Za stę z reaktO'ca, a 
następnl-e wędruje do "schow-

Pierwsza na świecie 
(KORESPONDENCJA WŁASNA AR Z GENEWY) 

A oto lud,zie obsługujący re­
aktOr. Dobrze nam zn a!l'\ e u­
śmiechnięte twa1"le. PoruS7s­
ją się oni chronieni przed za­
bójczym dla życia promieniowa 
niem g.rubymi b etono" .. 'ym i ścia­

nami i potężnymi drz,wtami pr-zy 
poml.nającymi drzwi do kas pan 
cernych. Wszędrzie widać a'pau­
ty mierzące promie<niowan;~ I w 
ra-zle potrzeby ostrzegAjące lu­
dzi .., niebezpieczeństwie. 

Bardzo charakterystyczna jest 
scena wymiaOlY· ,;użytego pręta 

ura-nowego. Dwu czarno ubra­
nych technLków OItwiera niewi.el 
ką pOl<rywę IZ wlenchu reaJoto­
ra i zaczepia h,a,k za ueh.o, w 
które z .• opatl'zcmy jE!'Jlt pręt. Na­
stępnie wychodzą, zamYkają za 
~bą właz i ,;bllża!ą się do po­
tęż.ne.l ścl-amy, zaopalr.zon!"j w 
maleń~ie okienka obserwa"vjne 
Przez grube s2lkła obserwujlon: 
dals7.Y ciąg swojej pra.~y wyko­
nywanej na o.dleg'ość za pomo­
cą a-utomatów. Od tej oowill 
w~lep do ha.1I jest z!!okazany. Nad 
wejściem za.pala się cz~rwone 

światło ostrzegawcze i rozlega 
się dzwonek 8Jannowy, który 
umilknie dopiero wtedy, ~dy 

tecM!ćyskOńozą SWOją pracę. 

ka", do otworu, w którym bę­

duie się przechowywać go ta.k 
długo, dop6id n.1~ .,wyg~śnle" 

większa część jego niebezpiecz­
nej promieniotwórczości. Dopie­
ro wtedy będzle można wysłać 

go do bbrykl chemi=ej celem 
dalszej przeróbki. Czerwone 
światło gaśnie. dzwonek milknie. 
Drz.wi do hall stoją otworem. 

A oto pomieszozeni·e wŁaśt!wej 
elektrov."1'.i. Wi<lozimy wielką tur 
bi-nę I pohi=ną z nIą prądni<!t;, 

wytw!!ITZa1ącą prąd E'lektryc7JI'\Y. 
Widzimy ",,",użki pa·ry uchodząee 
z l,nEtalacj1. Płynie prąd elel<­
tryczny ... Sprawnie obracah •. ię 
wal y obrabiarek. pę<nO'l1e nim 
w pobliskiej fabryce, &prdwnle 
wzmoszą się i opa':lają kroma po 
ru~ZRne W ni 00 a1 I!'ki eJ tkaln-i. 
elektryczne dolki ~I>ip.rają mle­
ko w oko!toznych kolchoza.ch, 
~.zędzrle palą się światła, swia­
tła, światła ... 

Z ekra.nu dochodozą nas frsJtl­
cu~k:e slov.'a z ust T.ad.zle~klego 

9j>e~·l<era. N,a saH siedzą Amgl'cy, 
Sr-wajcarzy, Włosi, przedstawi­
ciele najroz.maltszych nar<><l6w. 
Ta1<' jak przedpołudniem. ldeOY 
proferor Błochlnc-ew w wielkiej 

.!lali lIlo~wej Pałaeu NM'O-

ko które igrzyska sportcwe, 
wielką manifestacją przy jaz 
nych uczuć i nawiązania ser 
'decznych kontaktów między 
sportowcami różnych kra­
jów. 

Za nami już ko;nkurencje 
lekkoatletyczne. Ale przeciEŻ 
na długo w pamięci 3portow 
ców i miłośników spurtu po­
zostaną, oprócz kapitalnych 
wyników i rekordów, nieza­
jJQmniane chwile, kiedy fe­
nomenalna sportsmenka au­
stralijska Stricklanri wyca­
łowała i z całego serca gra' 
tulowała zwycięstwa radziec 
klej biegaczce Safranowe]. 
czy kiedy Zatopek jako pier­
wszy po skończonym biegu 
na 5000 m podszedł do Chro 
mika, życząc mu Iychłe~o 
ustanowienia rekordu świa 
ta. 

Nasze igrzyska, wilrszaw­
skle igrzyska słusznie zdoby 
ły sobie miano igrzysk przy-/ 
jaźni. ?;muje na nich bo­
wiem atmasfera WYJątkowej 
serdeczności, przyjl?źni i szla II 
chetnej współpracy sportow­
ców. 

A o tym, że atmosfe:ra ta. 
- której współtwórrq jest I 
również widz, młodzież festi 
walowa i miliony ~ibiców I 
sportowych - sprzyja osią­
ganiu najwyższych rezulta­
tów, świadczą ustanowione 
już nowe rekordy Europy 
świata. Podkreślają tv zresz­
tą zgodnie wszyscy bez wy­
jątku uczestnicy II Igrzysk 

d6w Ujawniał WOobec całego śwla 

ta tech!1iczne I r.a-ukowe 
góły bu.dowy radzieckiej 
trawni a,tomowej. 

Sala była pebna. 

szcze­
elek-

Wszy-
scy ze skupieniem przysluooi­
wali się slMVo.m radzieckiego u­
czonego, przyglą-d-ali przeź-roozom 

wyśwletla·nym podcz.as jego rc­
fentu. Uja-wnlł on też, że w 
ciągu mniej więcej roku ruszy 
druga elektrownia ramAeoka o 
mocy około 100.000 I<i'owatów. 

Referat trwal pra.wle 45 ,_nin'llt. 
A potem rozwinęła się dyskusja 
-:- Jasna, rzeczo'\va 11 cieKawa. 
Wstawali przedstawiciele USA, 
Wlelkiej Brytan.li, Kanady, Ho­
landii, Indii. Mówili () swoich 
trudnościach, pyta'li o trudności 

racldeck·ie. Nie starc7.yło C1la.SU 
na dokończenie dyskusji. Wszy­
scy zgo-dzili się, Że p')j)Mwadilą 

ją :lałej z prywatnych, p1"lyja­
cfel~kich rozmowach. 

W późniejszych goo7.'lI1ach 
przedstawictele bryty;sk1ej ko­
misj~-e:1ergii a tomow"'j zaprrn;lti 
uozonych Tad7.!ecki.ch, którzy ~4 
sierp:1la br. odwiedzą Anglię, do 
za.poznanla s~ę z bu·d·ową brytyj­
skiej el ekltTown i atomowej. 
Obiekot ten ruszy prav'dopodob­
nie dopiero pod komec przysz­
łego roku, a moc jego wyniesie 
około czterdzie!Jtu ~o S'leśćdzie­

s:i~iu tysięcy klIowatów. 

Tymezasem ko-nferencja toczy 
się dalej raz wytyczanym torem 
- w duchu przyjafmi, wza1em­
naj współpracy i wymi8ll1Y do­
świadczeń... WychOdzę z kill1·a 
trochę oszołomiony, zmęC1Zony 

dn·lem, syty wraż~ń. Jesot pelna 
noc, nad Genewą Jarzą "ię św!a 
tls i 'b-łysroq gw187:dy nadzleI... 

Mgr IM. Olgte'" Wołezek 

Sportowych Młodzieży i ca­
la prawie sportowa prasa 
świata. 

Wyniki techniczne 
JI MISM 

JEDENASTY DZIER 
II MIĘDZYNARODOWYCH 
IGRZYSK SPORT-OWYCH 

MŁODZIEZY 

KOLARSTWO 
lBO-lcilometrowy wyścig' koiar­

Ski rozeg,rany Illa trasie zamk­
niętej (Wybrzeże Gdańskie, Ka­
rowa, Miodowa, Nowot.i(.'. Kra­
sińskiego, Wybrzeże Gdań&k1e) 
za·kończył się sukcesem zwyclfllZ­
cy VIII Wyścigu POkoju relXe­
zentanta Niemieckiej Repub'llkl 
DemOkratycznej - S'Chura, któ­
ry uilyskał czas - 4 :54,15. 

DTugie miejsce i srebr.ny me-
dal zdobył Ha(\asik (Polaka) 
przed Robeet (Belgia). 

ŁUCZNICTWO 

11 bm. łuClZnicy zakońezyld 
trÓjbój krótkodysta·nsowy w kan 
kurencJi kobiet I mężczyzn. 
Pierwsze- miejsce w trójboju 
kobIet zajęła Wiśniowska (:f'ol­
skal), która wynl'kiem 1394 pkt. 
ustao()wiła rekord POIlski. Wlś­
niowska_ zajęła pierwsze miejsce 
na wszy~tkich dystansach (511 m, 
35 m i .25 m). Rekordy Polsko! 
Wi&niowska ustanowiła równie:i: 
w strzelaniu na 50 m - 466 pkt, 
i na 25 -m - 481 pkt. 

BOKS 
W wa·dze mu'Szej tytUł mistlrza 

i złoty medal zdobył walkowe­
rem Dobrescu (Rumunia), Kala­
dzew (ZSRR) został niedopusz­
czony do walki, 

Waga kogucia: Sielcza.l< (Pol­
ua pOlk.onal Schuiza (NRD). 

W wadze' piórkowej złoty me­
dal dla _Polski zdobył Brychltk, 
który_ po zaciętej walce pokonał 
zawodnika Egiptu Shakwaera.· 

W waldze lekkiej Nledźwieck1 
pokonał zawodnika radzieckiego 
Gołubienko. 

W wa-dze lekkopółśredniej MI­
lewski (PoJs·kM I _ Boj 8l'szynow 
(ZSRR) stoczyli nJe:uwykle za­
cięty i emocjonujący pojedynek. 
Zwyciężył stosunkiem głosów 
3:2 Bojarszynow (ZSRR). 

w. wadze półśredniej duży 
su'kces odniÓ5ł mlOldy pięśclall'z 
Polski Walasek, który pokonał 
jednogłośnie Rumuna Linea. 
Piąty złoty medali dl·a Polsk1 

i tytuł misllrza· II MISM w wa­
dze lekkośredniej zdo1>ył Cza­
jęokl, który pokonał je·dnogloś­
nie na punktv KElrpowa (ZSRR). 

W wa.dze średniej złOlty me­
dal dla Egiptu zdobyl GlIady. 
Egipcjanin zwyciężył jeón<J-
głośnie na punkty Lasotę 
(ZSRR). 

W wadze pólciężkiej tYtuł mi­
strza II MISM zdobył Wojcie­
coowski (polSka), który pokonał 
stosunkiem głosów 4:1 Za-charia 
(Rumunia). 
Tytuł mist.rza II MISM w ws­

dze ciężkiej zdobył młOdy r-a­
dziecki pięściarz Juszkenas (wy­
grywając jednogłośnie na punk­
ty z Pietraniem (polska). -

PODNOSZENIE CIĘZAROW 
Pierw!:ze miejsce wśród 10 

sz;ang;~tów w2-gi półciężkiej za­
jął Piegow (ZSRR). 

KOSZYKOWl':A 
W ostMnim <,potka.oiu fina!o­

W)'nl t).lrnie,iu ko:.;zykówki- ko­
biet Pol,ka pru'grała z repre­
zentacją ZSRR 65:52 (50:25). 

PIŁKA WODNA 
W 0'ta:_-i1;m dniu turnieju pił­

ki wod!1ej RUInunia pokonała 
NRD 8:3 0:2) a Polska przegra­
ła z ZSRR I:9 (0:6). 

SIATKOWKA 
W 'meczu siatkówki ko-blet 

rewelacyjny zespÓl Korei po 
zaciętej walce wygra l z NRD 
3:0 (16:14, 15:13, 15:3)_ 

W osta·l·nim finałowym spotka­
niu w siatkówce mężczyzn ct>ru­
ży:na Polski po'konała Chin.y 3:0 
(15:8, 15:7, 15 :10). 

-W decydującym ~tkaniu o 
zajęcie dI!'ug!ego miejsca w F1a'-­
kówce kobiet mist1"l Europy 
drużyna CSR potkonała po za­
ciętej pięciosetowej walce Pol­
Ske: 3:2 ('10:13, 15:3, 13:13, 15:12, 
15 :9). 
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